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Numer pojedynczy dziennika kosztuje 6 kr.

OGŁOSZENIE PRENUMERATY
na kwartał I, tojest na miesiąc S t y c z e ń .  
L u t y  i  M a r z e c  1857 r.

Dla Abonentów zamiejscowych z przesył­
ką pocztowy 5 złr. m. k.

Dla miejscowyeh 4  złr. ni. k

Nadto
z dniem 31 stycznia 1 8 5 7  r. i z każ­
dym dniem o s t a t n i m  każdego mie­
siąca. wychodzić będzie jak i dotąd

d o d a t e k
w zeszytach z 12  do 15 arkuszy druku 
in 8™.

Abonenci C zasu  życzący sobie od­
bierać ten m iesięczny  D O D A T EK , z e ­
chcą do zw ykłej prenumeraty d op łacić:

r o c z n ie ......................... x^r- 10 mk.
p ó łr o c z n ie    ® n
k w a r ta ln ie .................. r  ® a

Uw a g a . Dla uaikriienia pomyłek powtarzamy przedpłaty
r,a Czas z Dodatkiem miesięcznym i na Czas 
bez Dodatku.

Przedpłata na dziennik Czas bez Dodatku :
Dla zamiejscowych:

rocznie............................................... złr. 30 m. k.
p ó łro czn ie ...................................  ,  10 ,
k w arta ln ie ........................................ „ 6 .

Dla miejscowych:
rocznie   r> ł ® »
p ó ł ro c z n ie ...........................................  » ® »
kwartalni;*.................................... • _ r> •  .n .

Przedpłata na dziennik Czas z  Dodatkiem  (m iesięcznym): 
Dla zamiejscowych:

r o c z n i e ...................................  asłr. 30 m. k.
p ó ł ro c z n ie ...........................................  „ 15 „
kw arta ln ie ........................................  „ 8 *

Dla m iejscow ych:
r o c z n i c ............................................  » 26 „
p ó łro c z n ie ...........................................  » »
kwartalnie ■ ..................................  " "

Dodatku 0 * 0  Dli O prenumerować
nie możua.

Liczba egzemplarzy Dodatku od­
bijana będzie według ilości prenumeraty na 
dziennik Czas wraz z Dodatkiem miesię­
cznym.

Uprasza się o jak najspieszniejsze prze­
syłanie przedpłaty i wyraźne oświadczenie, 
czy Szanowni Abonenci życzą sobie odbie­
rać dziennik sam lub z D o d a t k i e m

UWAGA. Gly Ebspedycya Czaeu posiada jeszcze pe­
wną ilość zapasu Dodatku miesięcznego 
z całego roku 1 8 5 6 —  12 zeszytów wyno­
szącego—  ktoby sobie więc go życzył z Sza­
nownych PP. Prenumeratorów, może tako­
wy nabyć za złr. 10 m. k. z przesyłką.

W  Dijukarni „Czasu wyjdzie K a le n ­
d a rz  Ścienny  ozdobny, na rok 1857. 
Prenumeratorowie „Czasu44 chcący go otrzy­
mać, raczą załączyć kr. 10 do przedpłaty 
nadsyłanej na kwartał 1.

K raków  18 grudnia.
U l.

(P a trz  Czas onegdajszy i w czorajszy.)

Przebiegłszy w dwóch poprzedzających 
artykułach przegrywkę i główną melodyę 
piosnki korespondenta Wanderera „z za­
chodniej Galicyi44 zamieszczonej w numerze 
558  tego dziennika, przystępujemy do zakoń­
czenia, które zawiera apologię ludu ruskie­
go. Tu rzeczywiście nie byłoby między nami 
punktu spornego, gdyby apologia ta jednej 
części chłopów polskich, to jest rusinów, nie 
była tylko właściwie naganą drugiej części 
chłopów polskich, to jest mazurów.

Zaczynając takową, twierdzi korespondent 
Wanderera, iż mu ani jeden wypa ek nie 
jest wiadomy, ażeby od roku 1 8 4 8 g o  w za ­
chodniej Galicyi jaka szkółka gminna po­
wstała.—Tymczasem z ogłoszeń urzędowych 
w Czasie wiadomo czytelnikom naszym, z ja ­
ką gorliwością zajmują się gminy wiejskie 
tutejszego obwodu rządowego, zakładaniem
szkółek  parafialnych, lub wyznaczaniem no­
wych na ich utrzymanie funduszów, a ktoby 
sobie za d a ł pracę, i porównał obw ieszczenia  
urzędowe tego przedmiotu dotyczące się, 
z takiemiż obwieszczeniami Gazety Lwow­
skiej, łatwo się przekona, iż włościanie za­
chodniej części kraju naszego nieustępują 
bynajmniej w gorliwości zakładania szkółek 
parafialnych gminom ruskim. Źe zaś kore­
spondent Wanderera obeznany jest z Cza­
sem, dowodzi powtórzony zarzut, jakobyśmy 
byli za wcieleniem gruntów dominikalnych do 
gmin wiejskich, na który to zarzut, mówiąc 
nawiasem, odpowiedzieliśmy w numerze 265 
pisma naszego. W  twierdzeniu więc jego,

część u i m cEO -ABi i s n i m
ZA M EK  K R A K O W S K I

w drugiej połowie 18g® wiefeu
(ustęp sjego monografii) 

przez JÓZEFA MĘŻYŃSKIEGO.

(C iąg dalasy.)

Po odprawieniu wieczornego nabożeństwa w Wielką 
Sobotą, dzień następny jako dzień Zmartwychwstania 
Chrystusa, rozpoczęła załoga nabożeństwem w kościele 
Punkowym. Gdy kapłan po procesyi zaśpiewał Re- 
*urexit, a oni starym zwyczajem winszowali sobie 
^wzajem tej najważniejszej i nejmilsiej nowiny dla 
thrzełcian, w tej chwili spadł ze ściany kościelnej sta- 
ry obraz co przedtem był w ołtarzu przed grobowcem 
'’sgiełły, przedstawiający jak ten król łączy się * J** 
dwigą, i roztrzaskał się na części.

Zdarzenie to niektórzy biorąc za złe wróżby pospu- 
^czali nosy, i jaki taki siedział w kościele usiłując
* modlitwie gorącąj znaleść pociechę strapieniu— atak 
*>«dy się zbliżyła godzina jedenasta wzywająca ich do 
Wypełnienia warunków podpisanej kapitulacyi, każdy
* żalem opuszczał świątynię pańską.

Z uderzeniem jednak tćj godziny załoga wyszła 
jbram y zamkowej, a schodząc na dół, ujrzała nado- 
ć“e narożnym Kanonnej ulicy obraz N. Panny niena- 
u®*ony od ich strzałów; co poczytali za cud i aerde- 
*°ą na klęczkach modlitwą złożyli zań Bogu podzięki.

Nastąpiło potem rozrzewniające widowisko, kiedy 
A lkow a załoga po oddaniu i odebraniu wojskowych 
°norów od stojących pod Zamkiem wojsk królewskich i
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rosyjskich, złożyć im swoją broń miała. Jedni że­
gnali się z nąjdroższą po przodkach puścizną, drudzy 
z darem uświęconym błogosławieństwem rodzicie! skiem, 
s wszyscy z tą bronią którą składając, tracili tyle 
wspommen, tyle nadziei!

Podpułkownik Choisi był ostatnim co wypełniając zo­
bowiązanie, njj#{ rozłączyć ze szpadą trzydziesto­
letnią swą towarzyszką, ale Branicki odebrał mu ją  i 
napowrót oddał.

Branieki z brata izlathcica wyzywającego wczoraj 
z kielichem w ręku wszystkich do wspólnćj zabawy, 
przemienił się w poważnego zwycięzcę zdobywającego 
się ledwie na grzeczność zaproaxenia do siebie na o-
biad podpułkownika Choisi.

Załogę zaś zamkową otoczyło wojsko rosyjskie, a 
rozdzieliwszy oficerów od żołnierzy, pierwszych zapro­
wadzono do klasztoru XX Misyonarzy na Stradom, dru­
gich do ogrodów królewskich i starościńskich nad Wi­
s i, i tam ich trzymano pod atraią.

Poczciwi Krakowianie pomnąc na ten dzień Wielka­
nocy wyprawili im polsk^ ,  iw yczajem ucztę wzaje- 
mnćj miłości szląc im święcone pokarmy i napoje z po­
wiewającym chorągiewk.  barankiem, przypominającym 
cierpienia i tryumf Niebieskiego Baranka.

Kiedy Krakowianie tak karmili rodaków, wtedy i Bra­
nicki dawał w swćm mieszkaniu P»d Krzysztoforami 
obiad, z całym zbytkiem i przepychem, któremi lubił 
się odznaczać. PodPU{kownj,k Choi8i na tym obiedzie 
wywoływał rywalizacyą jmi d obecnemi Polakami a 
Bosyanami Pr« 8#d*aiącemi s i ę  w okazaniu mu grzeczno 
ści i uwielbień.

Po spełnionych zdrowiach cesarzowój rosyjskiej i 
króla polskiego, gdy spełniono zdrowie podpułkownika 
Choisi, wtedy jak poprzednim zdrowiom, zawtórował 
i odgłos stojącej pod oknami muzyki i huk dział usta­
wionych w rynku. A gdy zgromadzonemu wojsku ukazał 
się Choisi w oknie wzniesion w górę ruskim zwycząjem

jakoby mu ani jeden wypadek zaprowadzenia
szkółki gminnej w zachodniej Galicyi nie 
był wiadomy, jestże choćby tylko cień dobrej 
wiary?

W  dalszym ciągu swego panegiryku, 
w którym jak widoczno, nie chodzi tyle o 
to, aby chwalić Rusinów, jak aby ganić Ma­
zurów, usiłuje korespondent Wanderera u- 
dowodnić wyższość ludu ruskiego, z jego 
pracowitego krzątania się około budowy ko­
lei żelaznej.— Tym razem niedopisały mu u- 
żywane dotąd przezeń wyrazy na oznacze­
nie włościan obu części kraju „lud ruski“ 
i „polski“, bo wręcz powszechnie wiadome­
go faktu. iż około budowy kolei krakowskiej 
fniegdyś krakowsko-górno-szląskiej) praco­
wali włościanie, trudno mu było utrzymy­
wać „iż chłop polski4* do tej pracy niesko­
ry. Jakże sobie radzi korespondent Wandę- 
rera? Oto na ten raz nie mówi on o chło­
pie ruskim i polskim, lecz tylko o wscho­
dniej i zachodniej Galicyi. Zbywszy się w ten 
sposób obwodu krakowskiego z jego koleją 
żelazną, a pominąwszy przytem milczeniem, 
iż przy budowie jedynej kolei jaka w za­
chodniej Galicyi istnieje, Ind wiejski z tej 
tylko przyczyny niebrał udziału , iż go do 
tego niewezwano, albowiem roboty około 
kolei prowadzone były przez wojsko;—śmia­
ło  przystępuje do twierdzenia: że wieśniak 
zachodniej G alicyi nigdy niebrał udziału  
w pracach tego rodzaju, z czego już mu ła ­
two przychodzi dać do poznania, iż i pod 
względem dobrej chęci do pracowania przy 
budowie kolei żelaznej, Rusini mają wyż­
szo ść  nad „chłopem  polskim*.

To co korespondent Wanderera mówi o 
większej łagodności charakteru ludu ruskie­
go, jako na prawdzie oparte, z całego ser­
ca przyznajemy, bo miło nam przyznać te­
mu ludowi wszelkie dobre przymioty, jakie 
tylko rzeczywiście posiada. Nieuważamy go 
bowiem idąc za przykładem korespondenta 
Wanderera, za naród obcy, lecz za kość z ko­
ści naszych, za naszych współrodaków. Z te­
go to powodu r iwnież chętnie podpisaliby­
śmy świadectwo trzeźwości, jakie korespon­
dent Wanderera wystawił włościaninowi 
ruskiemu, gdyby ta okoliczność, iż we wscho­

dniej Galicyi tak jak i w zachodniej, propi- 
nacya stanowi najcelniejszą rubrykę docho­
dów ziemskich, nieczyniła nam to niepodo- 
bnem.—Podobnież ma się rzecz i z pochwa­
łą  pracowitości włościan ruskich. Być mo­
że, że Mazur jest jeszcze leniwszym od Ru­
sina ; atoli trudno przypuścić, ażeby tylekro- 
tne  utyskiwania właścicieli dóbr ziemskich 
we wschodniej części Galicyi, na lenistwo 
"ludu wiejskiego, były zupełnie bezzasadne.

Gdy korespondent Wanderera po prze­
prowadzeniu takiej, częścią na przekręcaniu 
faktów, częścią na przemilczeniach osnutej a 
na złej wierze opartej parallel! między lu­
dnością obudwóch części kraju, wspomina 
w końcu swego listu o potrzebie jedności, 
trudno widzieć w tem co innego prócz obłu­
dy lub szyderstwa. Niechaj tylko przestaną 
się opiekować chłopem ruskim tacy obrońcy, 
którzy na wszystko jeden tylko znają śro­
dek, nienawiść przeciw wszystkiemu co jest 
polskiem, w rzeczy wistości zaś żadnemu dotąd 
z cierpień jego niezapobiegli, a wtedy jedność 
owa między szlachtą nastąpi i bez interwen- 
cyi korespondentów Wanderera.

Redakcya tego pisma, umieściła artykuł 
podpisany „kilku ze szlachty44 pomiędzy in- 
seratami i to z wyraźnem zastrzeżeniem, iż 
odpowiedzialności za niego na się nie bierze. 
Niewahała się zaś bynajmniój przyjąć na 
siebie odpowiedzialności za korespondencyą 
„z zachodniej Galicyi44, wymierzoną przeciw 
szlachcie galicyjskiej, pełną widocznych fa ł­
szów — słowem umieściła tę odpowiedź na 
i n s e r a t  w  g łó w n y c h  kolumnach  swego dzien­
nika. Można się było spodziewać innego po­
stępowania po dzienniku, który ma pretensyą 
być poważnem pismem; można było oczeki­
wać więcej bezstronności po Wander erze, 
choćby tylko przez wzgląd na polskich abo­
nentów.

Skończywszy i z dziennikiem i z kore­
spondentem, jedno tylko jeszcze zostaje nam 
uczynić pytanie, na które prosimy, aby każdy 
bezstronny chciał odpowiedzieć: jaki cel być 
może podobnych korespondencyj rozniecają­
cych niechęć między ludźmi jednej narodo­
wości, poddanymi jednego państwa? rozża­
rzających nienawiść między właścicielami

na rękach Rcsyan, był powitanym wykrzyknieniem ser­
decznego vivat, i również serdecznego hurra!

Wiadomość o tych uwielbieniach doszła do załogi 
samkowćj trzymanej pod strażą, była dla niąj posłan- 
nikiem nadziei w dręczącej ją  obawie podobnego losu, 
jaki spotkał obrońców miasta prsed caterema laty. 
Podobnież i oni zawartą kapitulacyą zapewnioną sobie 
mieli wolnoće, tymczasem pierwszymi byli z Konfe­
deratów pognanych w Sybirskie puszcze, zkąd większa 
część nigdy już niewróciła do rodzimćj ziemi, i przepa­
dła bez stychu. Podobało się niezbadanej woli Boskićj, 
aby i z tej pociesząjącej nadziei przechodząc w smutną 
rzeczywistość uczuli tem więcćj nieszczęście, które ich 
wkrótce miało nawiedzić.

Lecz niewyprzedząjmy zdarzeń i wróćmy w grono 
biesiadujących pod Krzysztoforami, gdzie właśnie umil­
kła radosna wrzawa za przybyciem ed dowodzącego 
w Tyńcu podpułkownika Dechoux parlamentarza, a któ­
rego jenerał Branicki kazawszy przywołać ze zwykłą 
porywczością tak przemówił do niego:

— Czyliż podpułkownik Dechoux pragnie iść w ślady 
podpułkownika Choisi?

Na to z uśmiechem ironicznym odpowiedział przy­
były parlamentarz porucznik Chlopicki: Nie wątpię, bo 
chętnie w ślady mężnych i honorowych ludzi idą im 
podobni.

—  Słucham więc, słucham, jakie «ą żądania do- 
wodzcy Tyńca?
i a .^ros*,° pozwolenie, aby swemu rodakowi, ko­
ledze i przyjacielowi Choisi, mógł donieść i powinszo­
wać godności jenerała, otrzymanej w dniu ‘24 marca.

Co posłyszawszy podochocone zgromadzenie nie cze­
kając odpowiedzi Branickiego, pospieszyło z oświad­
czeniem powinszować do jenerała Choisi. Branicki tłu­
miąc w sobie gniew rozbudzony tą niesubordynacyą a 
nawet megrzecznoscią, powiedział do pozostałego tylko 
przy mm porucznika Chlopickiego: Oświadczyć: że sta­
ło się za dosyć galantyzmowi francuskiemu. — I chciał

coś jeszcze mówić, ale zagłuszonym został wołaniem 
wszystkich: „Do kielichów panowie!" a następnie o- 
krzykami spełniających zdrowie jenerała Choisi. Wziął 
się więc i on do kielicha i wypróżnił go wraz z innymi.

Sam tylko stojący w oddaleniu porucznik Chlopicki 
niewypił tego zdrowia, co spostrzegłszy jenerał Suwa- 
row spieszy do niego z nalanym kielichem i wzywa do 
jego spełnienia.

— Wybacz jenerale, ale u nas polskim obycząjem 
kielich z rąk gospodarza w ręce gościa przechodzi i tyl­
ko pogrzebowa po nim stypa wdomu jego bez niego 
zwykła się odbywać, a nasz czcigodny biskup Sołtyk 
żyje. Porwanie i uwięzienie jego, jest pogwałceniem nie­
podległości Rzpolit^j, biesiądując w domu jego wyzuć- 
bym się musiał z uczucia zgrozy, jaką czuję żyjąc 
W takiej hańbie.

Słowa te prawdy w szlachetnym zapale wyrzeczone, 
słumiły w tem zgromadzeniu wszelkie inne uczucia na­
leżną czcią dla cnoty i nastąpiło ogólne milczenie, cho­
ciaż wszyscy za doznane upokorzenie odwetowaćby się 
chcieli. Nawet prędko zwykle w każdym razie ze wszy­
stkiego umiąjący drwinkownć jenerał Suwarow, dość 
długo nie mógł się zdobyć na koncept i tylko wpatry­
wał się w pozostały w ręku swym nieprzyjęty od Chło- 
pickiego kielich, i dopiero po chwili zawołał:

—  Odezwijże się panie gospodarzu! — i przeczytał 
następny łaciński napis zamieszczony na tym kielichu:

Moribus ascesces cum quo jungeris amict, 
lecz cóż to znaczy panowie lacinnicy, wytłumaczcie mi.

Gdy nikt nieodpowiadał, rzekł Chłopicki: ja  panu je­
nerałowi to wytłumaczę, bo ci panowie tylko po grecku 
już umieją.

Kto z przeciwnikiemjw biesiadzie się zbrata,
Ten po biesiadzie idzie w ręce kata.

Kto wie, coby się było stało, gdy usłyszano te sło­
w a, gdy* j i ż  wśród ogólnej wrzawy różne dawały aię



C55AS * P ią tk u  i 9  Orndnia 1 8 5 6 .

większych posiadłości a mniejszemi właści­
cielam i, czyli mówiąc po prostu, między 
szlachty i chłopem?

Jedna się tu tylko m yśl nastręcza, że pi­
szącym takie korespondencye miłe być mu- 
szij, i utrzymać je pragną te wspomnienia, 
które my w łaśnie zacierać w imię m iłości, 
za prawdziwy i sumienny poczytujemy sobie 
obowiązek.

M « r « S p O 9 U ft« A 0 y »  € ■ « « * ! .

IBterlln 16 grudnia.
f  M ów ią tu dość pow szechnie o przygotow aniach  

w  m inisteryuoi w ojny i o postaw ien iu  na  s to p s  w 0 '
je n n ą  kilku korpusów . Pow odem  do tego m a być na­
turaln ie spraw a neufchatelska. W iadom ość ta  nie była 
bez w pływ u i na  tu te jsz ą  giełdę. T y m c zasem , wedle 
pow ziętej przezem nie dokładniejszej in fo rm acy i, j e s t  ona 
dopiero dom ysłem , w yciągniętym  z  osnow y  noty  pru ­
skiej z d. 8  b. m ., przesłanćj do m ocarstw , k tó re  p o d ­
pisały  pro tokół lo n d y ń sk i, o raz ja k  tw ierdzą n iek tó rzy ’ 
do B undestagu niem ieckiego, k tóry  do tegoż Pr0“°  °  
niedaw no tem u p rzystąp ił. G abinet p rusk i in a  '
czonej nocie o św iadczać, że  po pow tórnem  o r emu
przez szw ą jca rsk ą  radę zw ią zk o w ą  P°Par f § f), Prz?z
m ocarstw a europejskie żąd an ia  P r u s ,  a y  więźniowie 
neufchatelscy w ypuszczen i byli na  w o ln o ść , P rusy  w i­
dzą się  zm u szo n e , u w a ż a ć  zastrzeżen ie  protokołu lon­
dyńskiego co do poprzedn ich  u siłow ań  dyplom atycznych, 
aby  sp raw ę  w  dobry sp o so b  za ła tw ić , za  w yczerpane; 
że  zatem  p ozosta je  im  ty lko użycie w łasnych  środków , 
aby  od zy sk ać  p raw a  sw oje do N euchatelu. W ątp ię , aby 
tak a  w ersy a  n o ty  pruskiej, ja k  j ą  dzienniki podają , b y ­
ła  p aw d z iw ą* ) . Z astrzeżenie pro tokółu  londyńskiego nie 
m oże być uw ażane  za  w y czerpane , bo pro tokół s ta r ­
szym  je s t  od pow stania neufchatelsk iego , a  za s trze żo ­
ne nim  usiłow ania dyplom atyczne odnosiły  s ię  do sp ra ­
w y  sam ej a  nie do uw olnienia w ięźniów . M ocarstw a 
w ięc podpisujące p ro tokół m ają  praw o i bez ich po­
przedniego uw oln ien ia, na  co P ru sy  g łów nie n a leg a ją , 
trak tow ać sp raw ę dalej w  drodze dyplom atycznej. Do­
tychczasow e u siłow an ia  ich ograniczr.ły s ię  do kw estyi 
uw olnienia w ięźniów . S p ra w a  sam a dotąd  na s tó ł nie 
p rzy sz ła ; przynąjm niej nie dano do tąd  S zw ajcary i sp o ­
so b n o śc i, ani p rzez żadnego rodzaju  u ltim atu m , o s ta ­
tecznie s ię  co do niej, i to  przeciw  woli m ocarstw , _ o- 
św iadczyć. W  takim  tylko raz ie  zastrzeżen ie  pro tokółu  
londyńskiego by łoby , zdaniem  m o jem , w y czerp an e , i 
P ru sy  m iałyby zupełne p ra w o , uciec s ię  w tedy , bez 
dalszego odnoszenia s ię  do m ocarstw  europejsk ich , do 
użycia w łasnych  środków , aby  odzyskać m ocą broni 
to  czego S zw ajcarya  w brew  woli m ocarstw  p rzyznać 
w zbran ia  się . Aby m ocarstw a te dozw oliły  P ru som  
z  pow odu  nieuw olnienia więźniów rozpocząć wojnę 
z  S z w a jc a ry ą , o tem  godzi się  w ątp ić. T re ść  rzeczo- 
nćj noty  pruskiej je s t  w ięc zapew ne trochę in n ą , ja k  
ją  dzienniki podąją. P ra w d z iw szą  je s t  d ruga  je j w er­
sy a , wedle którćj P ru sy  postanow iły , nie b rać odtąd  
żadnćj in icyatyw y w d a ls ie m  trak to w a n iu , i zo s taw ić  
m ocarstw om  europejsk im  obm yślenie środków , którem i- 
by sp raw a m ogła być za ła tw ioną. O św iadczyw szy  raz  
s tan o w czo , że  bez poprzedniego uw olnienia w ięźn iów  
P ru sy  w  żadne uk łady  się  nie w d a d z ą , nie pozostaje 
im rzeczyw iście nic innego do zrobienia. T u  z a ś  poli­
tycy gorąco kąpan i są d zą , że P ru sy  o b sa d zą  S zafhuzę  
i B azyleę, b iprąc j e  niejako w  z a s ta w , i w  pozycyi 
tej czekać będą , dopóki S zw ąjcarya nie skłoni s ię  do 
zaspokojen ia żą d ań  tu tejszego gabinetu. W ypraw ę tę  
m ają  P ru sy  p rzedsięw ziąść udzielnie, bez w ciągan ia  do 
nićj p ań stw  Z w iązku  niem ieckiego, nie chcąc, aby  ztąd

*) Notę tę daliśmy w Nrze 289.

pow stać m ngły jak ieko lw iek  konflikta z  m ocarstw am i 
zagranicznem i.

Dzienniki tu te jsze  podają w szy stk ie  szczeg ó ły  poby­
tu  księcia F ryderyka W ilhelm a w P ary żu , z  których się 
p o k az u je , że dw ór francuski w y so k )  ceni g rzeczność 
odw iedzin jednego  z członków  d ;n a s ty i H ohenzollern- 
sk ić j, k tó ra u w a ż a  się za  obronie elkę zasad i s to s u n ­
ków  praw ow itości. ,

Po św ię tach  zam ierza p w na liczba członków  Izby 
poselsk 'e j, z ło żo n a  praw ie z  w szystk ich  Irakcyj, podać 
w niosek o zw olnienie n i e k t ó r y c h  p o p i s ó w  ogran icza­
jący ch  zbytecznie w olność prasy.^ Lhoazić w  nim b ę­
dzie w ięcej o zniżenie o p ła ty  stęp  a ,  aniżeli o ro zszerze ­
nie w olności rozum ow ania- w n ioskodaw cy  chcą naprzód 
zapew nić so b ie  więks®080, M ow iono, że  dziennik Zeit 
s tan ie  się  rządow ym - na w zór daw niejszej Staatszei- 
tung. Miano tak i zam iar na s e ry o , ale znów  go z a ­
niechano. .

P o  trzech  dniach w ietrznych i dźdży  tych m am y dziś 
dzień  praw dziw ie w iosenny. Ja rm ark  gw iazdkow y, któ­
ry się  dziś rozpoczął, niezm iernie przez pogodę ta k ą  
zyskuje. Zdaje s ię ,  że  s ię  ca ła  ludność sto licy  w ysy ­
pała  na ulice. Z anosi się  je d n ak  na m róz.

Generał S m o h k o w sk i. k tóry  tu  trak to w a ł z rządem  
pruskim w zględem  połączen ia  kolei żelaznej łow icko- 
toruńskiej, sko ń czy w szy  pom yślnie tę  cz y n n o ść , odje­
chał dziś do W arszaw y . R ząd  k ró lestw a będzie budo­
w ał część kolei od Ł ow icza  do T o ru n ia , rząd  pruski 
od B ydgoszczy do tegoż m iasta . P ro jek t ten stanow czo  
je s t  p rzyjęty  i p rzez N am iestnika K ró lestw a zatw ier­
dzony. Jenerał K ierbedz uk ład a  s ię  tu  obecnie w zglę­
dem kolei K ow ieńsko-K rólew hckiej.

S P a r y . i  13  grudnia. 
D zisiejszy  Constitutionnel daje potw ierdzenie w iado­

m ościom  Czasu o  p rzygotow aniach R osyi nad  granicą 
perską. Nie w ierzy ty lko, aby  R o sy a  chciała w prow a­
dzić do P ersy i ko rpus 50 ,00()ny . Constitutionnel z a ­
pom ina, że trak ta t z r. 1 8 2 8 ’ upow ażn ia  R o sy ą  do 
zrobienia tego kroku . R o sy a  m o le  w kroczyć do Persyi, 
ale  m e w kroczy ty lko w tenczas kiedy ta  będzie w cho­
dzić w politykę Francyi. D zisiejsza R osya  nie je s t  
w  stan ie  zrobić nic, coby sp rzeciw iało  się  polityce fran- 
cuzkiej. W iadom ość o w yjeździe F eruk  chana do Francyi 
nie zdą je się  być  je szcze  zupełn ie pew ną. M ów ią o zaw ar­
ciu trak ta tu  m iędzy P ersy ą  a  S tanam i Z jednoczonem i. 
T u rc y a  m a stanow czo  chcieć dać kanał suezk i kom pa­
nii francuskiej a  drogę eufracką kom panii angielskiej. 
D esperacki Daily N ew  radzi Anglii odosobnić się , ja k ­
by odosobnienie było  podobne. Morning Herald uderza 
gw ałtow nie na dyk ta tu rę  lorda P alm erstona  i ca łą  jego  
politykę. Morning Herald odznacza się s ta łą  nieprzy- 
ja ź n ią  do R osyi. R ządow e dzienniki francuzkie pow ta­
rza ją  je d n ą  zw ro tkę  i m ów ią ty lko o po jednaniu  i w ie­
cznym  pokoju . C zy to  m a być znak , że F rancya sp ro ­
w adza  Anglię do sw ój polityki i że po w yborach  w y­
kluj e się co now ego? .

P isząc  o spraw ie l-ongresowćj, te Nord pokazał się
tak  zapalczyw ym  przyjacielem Francyi a  ta k  gwałtownym  
nieprzyjacielem  Anglii, ż e  rządowe dzienniki francuzkie 
m usiały  jego  trop de zile  pow strzym ać. Trop de zele 
dziennika le Nord w ygląda na dalszy  ciąg  intrygi i 
chcąc nie chcąc w  takim  św ietle  m uziały  go w ystaw ić 
rządow e d tisnn ik i, m ianow icie la Presse Belge. F ra n ­
cya je s t ryw alką a  nie n ieprzy jació tką Anglii; F rancya 
je s t  pro tek torką a  nie p rzy jació łką R osyi. W  tak im  du­
chu w yraził się  w czoraj w  Dóbataoh p. S t. Marc de 
G irardin. P rzy jaźń  F rancyi z  R o sy ą , to  je s t  czynne 
przym ierze m iędzy tem i narodam i byłoby  ty lko m oże- 
bnem  z  przybraniem  albo A ustryi albo S tanów  Z jedno­
czonych, a  na to n ie m a się  w  tój chwili. P o tw ierdza 
się , że  w sp raw ie kongresow ej F rancya praw ie s ię  do 
niczeg > nie zo b o w iąza ła  i że będzie g ło sow ać w  kw esty i 
bołgradzkiej w edług  wolnej w oli. Nie w ierzę w  podanie, 
aby  lord Palm erston dom agał się  dla lorda Cow ley pre­

zeso stw a  kongresu ... w P ary żu . F abrykacya now in je s t  
dziś zby t rozległa, ^aby_ m ożna daw ać w iarę w szystk ie­
m u. Być tylko m o ie , Anglia s ta ra  się  ograniczyć i 
skrócić kongres, że  nie chce, aby  kongres zajm ow ał się  
przedm iotam i nie obchodzącem i T urcy i. Je s t w  intere­
sie Anglii, aby  kongres nie uw iecznił się  w P aryżu . 
Je s t to interes n ieszczęśliw y dla tych^ w szystk ich , któ­
rzy  na kongres m ają praw o rachow ać. U zebraniu się 
kongresu nie m a je sz c z e  nic pew nego, rew n em  je s t 
tylko, że  w ezm ą w  nim  udział sam i drudzy  pełnom o­
cnicy, to  je s t  sam i zw ycząjn i am basadorow ie.
B runnow  odegra tylko rolę doradzcy hr. K izielew a. Aby 
nie tracić czasu , F rancya dom aga się  od S u łtan a  o u- 
pow ażnienie M ehmet D żem il beja am basado ra  tu reckie­
go w  P ary żu  do zasiadan ia  w  kongresie . S u łtan  się 
je sz c z e  nie zdecydow ał. Pom im o przeciw nych tw ierdzeń 
dzienników , odbieram  zapew nienie , że  nie hr. C avour, 
lecz m argrabia V illam arina zasiądz ie  w  kongresie ze 
strony  P iem ontu. W  wolcie postępow an ia  ja k ą  zrobił 
P iem ont pokazał g ię tkość  p raw dziw ie  w ło sk ą . D aw niej 
o św iadcza ł się  za  R o sy ą  w kw estyi bo łgradzkiśj d la ­
tego, że s ię  opierał na  literze trak ta tu  3 0 g o  m arca, a  
dziś o św iadcza s ię  za  A nglią, d latego, że s ię  opiera.... 
n a  duchu tegoż trak ta tu .

i f a r y ś s  13  grudnia. 
Dzienniki angielskie p rzy ję ły  m em oryał księcia Gor- 

czakow a z  oburzeniem , a  dzienniki francuzkie z  pobła­
żaniem  zb liżającem  się  do obojętności. Dzienniki fran­
cuzkie przy ję ły  ta k ie  niemal z  obo ję tnośc ią  m em oryał 
szw a jcarsk i, w  kw esty i N eufchatelu. S p raw ę bo łgradzką 
i neufchatelską nie roztrzygnie s łu szn o ść , lecz interes 
p ań s tw  europejsk ich , in teres zw ykle chw ilow y.

S zu k a jąc  cesarsk iego  poparcia w  kw esty i neufchatel- 
sk iej, syn  K sięcia P rusk iego  przyby ł onegdąj do P ary ­
ża  i s ta n ą ł w T uile ryach . W idziałem  go w czoraj w o- 
perze z C esarzem  i C esarzow ą na balecie los Elfes, 
to je s t  na  polskich R u sałk ach . K siążę  zobaczy ł 
w operze m azura , źle tańcow anego , pom im o że  go 
tań czy ła  F erraris . Ś w ita  k siążęca  z n ijd o w a ła  s ię  w ło ­
ży  położonej w  głęb i sali. W szystk ie  oblicza pruskie 
odznaczały  się  pychą praw dziw ie p ru sk ą , k tó ra  nie u -  
sz ta  uw agi w idzów . N aprzeciw  loży  cesarskiój wiele 
m iejsc było ząję tych  p rzez o soby  rządow e. C esarz nie 
lubi aby  go lo rnetow ano. N a k o ry tarzu  loży cesarskiój 
stali stugw ardz iśc i n ieporuszeni ja k  posąg i. S yn  K się­
cia P ru sk iego  zw iedza  P aryż. D ziś C esarz odbył dla 
niego m aty  przegląd w o jska  na placu karuzelow ym .

Onegdaj hr. K isielew  ja d ł  obiad u księcia Hieronim a 
z  am b asad ą  ro sy jską .

Constitutionnel radzi znow u  N arvaezow i, aby  się 
trzym ał legalności i parlam entu . R ząd  francuzki lęka się 
aby  arbitralne postępow anie  nie dało broni stronnikom  
Anglii. W ypadki neapolitańsk ie nak azg ją  ostrożność.

O statni bilans bankow y pokazuje , że  go tów ka ban­
kow a pow iększyła się o 3 4  miliony. Jest to znak, że
kryzys finansowa skończyła się. Spodziewaj a się zni­
żenia procentu eskom ptow ego. Z apew n ia ją  dzisia j, że 
C esarz sp rzeciw ia  się  nałożeniu  op ła ty  na chodzących 
na giełdę. Gdyby to było p raw dą, nie w iem ja k b y  w y ­
sz ło  m iasto  z ciężkiego deficytu.

O kólnik m inistra B la u lt o arbitralnych rozw iązyw a- 
niach rad  m unicypalnych przez prefektów  zrobił dobre 
w rażenie. T rz eb a  tylko, ab y  był w ykonanym . Okólnik 
m ów i, źe C esarz  życzy  sobie , aby  jego  rząd  nie s tra ­
sz y ł, lecz był kochanym .

O rgana rządow e zap rzecza ją  podaniu o  zm ianie nd- 
m inistracyi wielkiój opery .

P . Nefftzer zachow uje  naczelną redakcyą dziennika 
la Presse, ale tylko tym czasow o i zobow iązan iem  się. 
jeżeli nie do w yraźnego  zm ienienia, to  m iarkow ania 
sw ych  opinij. Od dz iś  dnia la Presse m oże być u w a­
ża n a  za  dziennik rządow y.

Univers pogodził s ię  z  księdzem  Cognat. P rocesu  
nie będzie. K siądz  C ognat n ap isa ł lis t, w  którym  o -

św iadczy ł, że  nie m iał m yśli obrażen ia osoby  L udw ika 
Veuillot a  ten m a ogłosić b ro szu rę , w której oczyśc i się 
z  za rzu tu  częstego  zm ieniania przekonań tek  politycz­
nych ja k  religijnych.

P . de F alloux  je s t  chory i nie będzie przy ję ty  w a- 
kadem ii aż  w  m arcu. P rzy jm ie go p. Briffaut.

Z e  zb liża jącą s ię  zw y cza jn ą  sp rzed ażą  robótek dam 
skich na rzecz biednych i chorych, tu te jsze  panie dużo  
pracu ją. P om agają  im w  tem i Angielki, ale w  sposób  
godny op isu . P racu ją  one kilka razy  na tydzień razem , 
zbierając się  w  przyjacielskim  dom u p racu ją  dw ie lub 
trzy  godzin i zaczęte  robótki kończą u  siebie. J e s t to 
dobroczynna a zarazem  przyjem na zabaw a . P odobna praca 
tow arzystw o  roboczo-dobroczynne zw ie się  Ulem (bee 
hive) i zaczyna  być w m odzie w Anglii. Angielki w zię 
ły  p rzykład  u lu  od A m erykanek. W  A m eryce panny 
sk ładają  ul czy to  na pracę dobroczynną czy n a  rob e 
nie w ypraw y dla tow arzyszk i idącej za  m ąż. Je s t coś 
delikatnego i w zniosłego  w tym  zw yczaju  i A ngielki 
s łu szn ie  go naśladu ją . W e F rancy i w ypraw a, k tó ra  się 
kupu je  zo s taw ia  po sobie sam e w spom nienie znikomój 
mody i drogości kupna, w A meryce w ypraw a je s t  przy- 
jacielskiem  w spom nieniem , czu łym  dow odem  znajom ości, 
są sied z tw a  i rodzajem  m łodocianego b rate rs tw a, k tóre 
prow adzi do niew ygasłój w dzięczności i w zajem ności, 
do nierozerw anych w ęz łów  tow arzysk ich , za  pom ocą 
których w zm aga się  s iła  narodów .

1 C esarz polecił, ab y  popiersie zm arłego p. S im onin 
by ło  w ystaw ione w dw unastym  m erostw ie. P . S im onin 
pośw ięcił z dziw nem  św iatłem  na rzecz biednych cały 
ciężko zapracow any  m syątek. On i tak  zw an y  M antaau 
Bleu byli praw dziw em i dobroczyńcam i biednego ludu 
parysk iego  i s łu szn ie  że pam ięć ich do po tom ności 
przechodzi.

Mamy od tygodnia czas nadzw yczrj ciepły. C isza u- 
m y8low a zupełna , chociaż z im ac h  neapolitański źreb ił 
trochę w rażenia. Co rano m am ka i guw ernan tka prze­
chadzają  się  przed T uileram i z  synem  cesarskim .;

Hr. de Morny m a w rócić w  styczn iu . W  pryw atnych  
listach sk a rż y  się  on na klim at petersburgski.

L on d yn  12  grudnia.
L. P iszą c  o daw niejszych ze jściach  A m eryki z  A nglią, 

upew niłam  nieraz, że  nie p rzyjdzie m iędzy S tanam i Z je­
dnoczonem i i A nglią do w ojny —  ja k o ż  i nie p rzysz ło . 
M ożna było  w tedy m ieć tę  p ew ność  z ducha i ogólnych 
usposob ień  obudw óch narodów  w zględem  siebie, nie­
mniej ja k  ze spó lności ich rozlicznych w zajem nych in ­
te resów . W spó lność rodu, w spólność ję z y k a  i literatu­
ry , i niem al je d n o ro d n o ść  insty tucy j narodow ych, zbli- 
żą jąc  oba narody  bardziej n iż k tórekolw iek inne na 
św iecie do siebie, czyn ią  w ę z e ł p rzy jaznych  sto sunków  
m iędzy niemi praw ie n ierozerw anym . Nie m ów ię, żeby  
czasem  nie zachodziły  m iędzy niemi za ta rg i, poróżnie­
nia, zw ad y  p row adzące naw et do pogróżek i poryw czej 
w a lk i; lecz one m u sz ą  zaw sze należeć do rzęd u  ow ych 
pow aśnień, jakie się zdarzają tylokrotnie między człon­
kami jednćj rodziny na pozór nieprzebłnganych, a  przy
zim niejszej rozw adze kończących  się z g o d ą , a  czasem  
naw et upokarzającem  zaw sty d zen iem , że  się  sp ierano  
nie w iedzieć o co. P o tw ierdzenie tego w łaśn ie  w  tych 
dniach w yczytałem  w Heraldzie z N ow ego Y orku. P rzez 
w zgląd na s to su n k i A meryki z  E u ro p ą , a  k tóre najczę­
ściej źle  b y w ają  zrozum iane i mylnie tłum aczone , w y ­
p isu ję tu  zdanie am erykańsk iego  p isarza. Z  ro zu m o w a­
nia jeg o  najlepiej pojm iecie, w  jak im  sto su n k u  S tany  
^ jednoczone  zo s tą ją  do Anglii i do innych k rąjów  E u ­
ro p y . Z e  w zględu  na poduszczan ia  rosy jsk ie w A m ery­
ce do w ojny i u s iło w a n ia , by  poróżnić Anglię z  F ran- 
cyą , tak  się  w spom niony  dziennik w y ra ż a :

„K oalicya, ja k ą  R o sy a  zam ierza u tw orzyć u  n as  p rze­
ciw Anglii, je s t  zupełn ie n iep o d o b n a; o w sz e m , k tokol­
w iek zn a  ducha A m erykanów , m usi p rzyznać, iż  tak o ­
w y z im iar w  sku tkach  sw y ch  tem  silniej A m erykę z  A n­
glią ko jarzy . Jakkolw iek  b ą d ź , n a  dzisiejszej w idow ni

s ły szeć  w ykrzykniki zagraża jące  bezp ieczeństw u  Chło- 
p ick ieg o , a  w S uw arow a oczach  d rgały  ź ren ic : co było 
u  niego o zn ak ą  zapow iadającą w ybuch gw ałtow nego  
un iesien ia . Lecz Branicki nagle p rzy s tąp ił do Cłopickie- 
go i pow iedz ia ł:

—  Ani s ło w a  w ięcej, tylko oddal s ię  po ruczniku , bo 
n ie  ręczę !

Chłopicki odpowiedziawszy m u. p rZyjrauję tę radę 
nie z bojaźni o sieb ie, ale o honor twój jenerale i tych 
panów. W yszedł ubezpieczony opieką Branickiego, któ ­
ry go ująw szy za  rękę a  o rzwi sali odprowadził.

P rzez kilko chw ilow ą to ! ® " * *  jenerał C hoisi nie 
m ogący zrozum ieć , co 81f ,  . J jJ  r .h . ^ ” ’®n'ówił, leoz z a ­
dziw iony tem  nagłem  w yjśc iem  , chciał się
udać za  n im , aby s ię  d0 * 1̂ 11* JW °, ale s to ­
ją c y  p rzy  drzw iach Branicki w * J r * y a za sp o ­
koiw szy  opow iedzeniem  pow odu  sp  " npewnie- 
niem  o b izp iecznem  pow rocie C hłopic j  » prowa­
dził go napow ró t w grono b iesiadników .

W rzy scy  chcieli zapom nieć p r z y k r y  ten  d la • , P y- 
pndek, w szyscy  s ta ra li s ię ,  aby  zn o w u  WftiO1 
w iła ich to w arz y s tw o , ale s ł o w a  C hłopicsiego  ciąó  
s ię  p rzy p o m in ąjące , śc iska ły  tak  ich s e rc a , ®e " 
radość w stąp ić  niem ogła.

B ezkuteczne blisko półgodzinne to  silenie s ię  n ieu- 
sz ło  u  wagi je n e ra ła  C h o is i, posiano  w ił w ięc zakończyć  
biesiadę po znanym  ju ż  m u polskim  z w y c z y u , to  je st 
w ypróżnieniem  osta tn iego  kielicha na podziękow anie g o ­
spodarzow i. K iedy spe łn iano  w niesione p r ie s  niego 
zd row ie , posłyszeli ja k iś  tu rk o t, podłoga pod niemi zn- 
d r ia ła .  Każdy siebie za p y ta ł co to  je s t ?  K ażdy  sobie 
przypom niał słow a C iiło p ick ieg i, p rzyw odzące ich pa­
m ięci, że tu  b iskup S o łtyk  je s t  gospodarzem . T o  w sp o ­
m nienia w  tej chwili ja ^  zoaieszało w sz y s tk ic h , p rzed ­
sta w ia ły  najw idoczniej ich kielichy niew ypróżoione do dna.

(Dokończenie nastąpi).
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z n a j d u j ą c y c h  się wc Lwowie.

III. R y c i n y .
Wizerunki Polaków i cudzoziemców, którzy z Polską 

byli w styczności. (C iąg dalszy.)
P iękny  znów  dw o is tą  k redą ry su n ek  ( 4  m aj.) (m oże  

G ra sse g o ? )  p rzedstaw ia go w  ow alu  po pas , w  ubiorze 
w o jskow ym  polskim  z  la t 1 7 8 9  —  1 7 9 4 .  a  p rześliczna 
rycin \ s z tu k ą  czarną  (fo l. m in .) Ja n a  Pichlera z  obr. 
Józefa  G rassego  ta k że  p o p a s  w  ow alu  i w  ta k im i u- 
biorze. M uszę prócz tego  w ym ienić p iękną i rzad k ą  
rycinkę ( 1 6 )  sz tu k ą  c z a rn ą , z  napisem  po lsk im : Jó zef 
k s iążę  P on iatow sk i naczelny w ódz w ojsk  polskich etc. 
w y o b raża jącą  go po ko lana w  stro ju  u ła ń sk im ; w  ręce 
praw ej trzym a zw it pap ieru , lew a o ręko jeść  o ręża o p ar­
ta , a  obok  leży k a s k ; dalej p iękną rycinę (4) Boudai- 
n* z  rys. pani L esuire w  P ary żu  w ydaną a n ap isem :
•'oseph P on ia tow sk i  II faisa it H onneur a  1’H om m e,
W yobrażającą go po p as w  ub ran iu  u tańskiom  ale bez 

w m edalionie; następn ie  c iekaw ą ryc nę (*/„ fol.) 
„ h ^ t ł e g o  w  P ary żu  w ydaną , p rzedstaw ia jącą  go 

W uoiorą® u łańsk im  i b u rce , bez k a s k a , a  pod napisem  
czterow iers* .

d 3 sa  patrie, il co n b attit pour elle;
L ig p ,jUr son  repos, il b rava la danger.

1 f . b 'r  la destin , inais a  la gloire ftdele,
L e j  our im fut ravj HUr un so l Granger.

W  k o ńcu  m uszę  pr iy tn c z^  j eSt c i 3 p iękną rycinę 
(fo l. m in .) u  O hw on* w p nry«u ‘w ydaną pod n ap isem : 
U n heros p ar vl0to k tórym  je s t  G resse ta  d w u ­
w ie rsz : L es Jo u rs  brmn6l() ll0m m e a u C o n s e i l .  s u  
C o m b a t,-— S o n t le ^ m o i n e  e t le  bien da 1’E ts t.
Rycina w y o b raża  koło * ** gwiazd u tw o rzo n e , na któ­
rych każdej liczba p o r z ą d k o w a  i zw ycięstw o  odnie­
sione przez jednego z  jenerałów wczasie napoleońskich

w o jen , k tó rzy  s ą  ug rupow an i w  p o p i e r s ia c h  ^w ew nątrz 
tego ko ła . M iędzy nimi znajdu je  s ię  tótose ąs iążę  j ó .  
ze f P on iatow sk i w ubran iu  u łańsk iem  i burce a | e  bez
kask u . . . .  _

D ość rzad k a , choć m ocno obcięta ry c in a  (4 ) t .  My- 
liu sa  p rzedstaw ia po p as w  pancerzu  i p łaszczu  K az i­
m ierza P on iatow sk iego  n a js ta rszeg o  z  b™cl kró la S ta ­
n is ław a  A ugusta , urodzonego 1721  r. który sp raw u jąc  
rozm aite u rzędy  cyw ilne i w ojskow e n a  men się odzna­
c z a ł ;  pod ow alną  ram k ą  w izerunku  herD, a obok z  je ­
dnćj strony  ta rcza  z  drugiej hełm .

Z trzech z a ś  w izerunków  najm łodszego z braci S ta ­
n isław a A ugusta , M ichała P oniatow skiego , arcyb. gnieżń. 
u ro d r. 1 2  paźdz. 1 7 3 6 , w yniesionego na arcyb. 1 7 8 3 , 
a  f  1 7 9 4  w ym ieniam  bardzo  p iękną jedynie rycinę (fol. 
m in .) H ieronim a C avttoniego z  ry8- £  OI*ego Agricoli 
w  R zym ie 1 7 9 0  w y d an ą , a  p rzedstaw ia jącą g0 w  całej 
o sob ie  s ie d zą ce g o ; p raw a ręka  w sp arta  0 książk i na 
sto le u łożone, lew a n ap rzód  w y c i « “ .l w górze z  je ­
dnej strony  obok k rzy ża  b iu s t,, z «rU«>eJ w idok pałacu , 
w dole z a ś  pod w izerunkiem  w  sro u zu  nap isu  łac iń ­
sk iego  herb ciołek. M uszę dalej w ym m uc piękną ryci­
nę ( 4  m aj.)  P io tra Betteliniego z "m a zu  Anieli Kauff- 
m an n iw ej n rvs. T o m a sz a  Pod n a p ise m :
A bolition du S»rv»ge oar l’m stituuon  du cens gśnćral, 
com m ences par S . A. la Prinje P on ia tow sk i
1’An 1 7 7 7 . P rzed  s łuoera  Pr I > , ®S° górnej części 
siedząca n iew iasta  w  ręk u  t n y ™  z  kapeluszem  
u  góry  a  w  dolnej ko ło  drzew * ouaa a lego ryczne  o so ­
by , sto i S tan is ław  P on ia tow sk i synow iec k r ó la , urod. 
2 3  lis ton . 1 7 5 4 , najp rzód  s z a  gw w dyj Pje8r,ej  koron, 
a  po Michale B rzostow sk im  9- ou podskarbi w . x . 
1. f  1 7 9 0  r. W  środku  s łu p a  m iędzy obu  a iegory.  
cznem i obrazam i s ło w a : 8 ® m anet et ego pe-

re 'Ł ad n y  znów  r y s u n e k  oZó^ kie® (4  maj) F ran c iszk a  
Ż yglińsk iego  w y o b raża  P ° Pa « ^opielow e z  S o łtykow . 
Z n a jd z ie sz  tu  3  w izerunki Antoniego P o ssew in a  je zu i­

ty  urodź, w  M antui 1 5 3 4  r. k tórego sto lica  ap o s to lsk a  
w różne w y sy ła ła  s tro n y , a  m iędzy innemi ta k że  do 
Polski i M oskw y podczas w ojny S tefana B atorego 
z Janem  W asilew iczem  w  celu przyw iedzenia ostatn iego 
na łono  kośc io ła , do czego się  też  w . k s ią żę  sk łonnym  
być m ien ił, byle S tefana do zaw arc ia  pokoju  sp ro ­
w adzono. Zabiegi P ossew ina  sp row adziły  rzeczyw iście  
pokój Janow i tyle pożądany  w  r. 1 5 8 2 ,  lecz spodz ie­
w anych  nie bvło zeń  ow oców . Z tych w izerunków  p rzy ­
taczam  jedyn ie  p iękną i rzadką  rycinę sz tu k ą  czarną  ( 8 )  
Lanfranca P u z z tg o  z ry s. K arola d’A rco w yobrażą jącą  
popierś jeg o  w otoczeniu  obłocznem .

Godna też  uw ag i rzad k a  rycina ( 8 )  Inoc. A lessan - 
drego p rzed itaw ia jąca  po pas w  ow alu  A nioła P o s tę p -  
skiego p row ineyała K arm elitów  na R usi polskiej f  w e 
Lw ow ie 1 7 0 7  w  6 3  r. życia . R odziny  Potockich  w s ła ­
wionej w  dziejach naszych  zna jdz iesz  tu  nie m ało  w i­
ze runków , m iędzy którem i w ym ienię p iękną rycinę (fo l.) 
D om inika C unego z  ob razu  Bacciarellego w  R zym ie w y­
d a n ą , k tó ra  p rzedstaw ia w  siedzącej postaw ie  ca łą  o so ­
bę Anny E lżbiety  z  Potockich  P o to ck ie j, córki S tan i­
s ła w a  P otockiego , w oj. poznań . a  żony  F ran c iszk a  Sa- 
le z e g i w oj. k ijow skiego. Inna tegoż Cunegi, rów nie p ię­
kna rycina (fo l.)  ® obr. P o m p eu sza  de B attoni w yd. 
w R zym ie 1 7 8 3 , w yobraża po ko lana w  siedzącej po ­
sta w ie  trzym ającą  w lewej ręce czarkę a  w  praw ej ku l­
czyk  czy inną b ły sk o tk ę , Józefinę z M niszchów  P o to ­
c k ą , d rugą  żonę S tan is ław a  Potockiego  w o j. rusk iego  
i pod w izerunkiem  d w a herby połączone. N iem niej p ię­
kna rycina ( 4  m a j.)  D. W eissa  z  o b razu  D em ianiego 
w  W iedniu w ydana p rzedstaw ia po p aś  w  ow alu  K o r-  
dulę z  K om orow skich  P o to c k ą , a  rów nie p iękna rycina 
( ‘/a f°l-) G. Pfeiffera z  obr. Isab ey a  w yd. w  W iedniu n 
F . X . S toch la  w yobraża  po p as w  ow alu  S ew erynę P o ­
to c k ą , dołem  z a ś  osobno  trzy  je n iu sz e  sz tu k  pięknych.

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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politycznej, Ameryka ząjmuje tylko podrzędne m iejsce; 
głów ną na niej role odgryw ąji Francya i Ń iem cy; ja ­
koż na nie cała przebiegłość dyplomacyi rosyjskiej jest  
zw rócona; one w ystaw ione są  obecnie na wielką pró­
bę.... Rosyanie sądzą, i e  trzeba im tylko zaczskać, by 
upatrzyć szczęśliw ą  chw ilę, a wtedy zaw ołać tylko przez 
Atlantyk na Stany Zjednoczone, a one z radością przy­
skoczą do przymierza z R osyą  przeciw Anglii i Fran- 
cyi, a  przynajmniej przeciw Anglii. Jest to niepospolita 
i śm iała teorya. Podczas ostatniej wojny znąjdowali się  
pośród nas tacy, co sym patyzow ali z  R osyą —  jedni 
z wrodzonej niechęci ku Anglii, powodowani podobnem  
Uczuciem, jakie byw a m iędzy braćmi do bicia się  i kłó­
tni ; drudzy z gniewu na państwa zachodnie, iż w strzy­
mywaniem R osyi od ząjęcia Carogrodu, przeszkadzały rze­
czyw iście szerzeniu* się cyw ilizacyi, mniemając, że ona 
w sprawie cywilizacyi wiodła wojnę z  barbarzyństwem; 
>nni znów  nienawidząc dumy Anglików, doznaw szy m o­
że od nich jakiej przykrości, a  przeciwnie grzeczności ze  
strony R osyan ; inni jeszcze  z próżnej obaw y, żeby An­
glia pokonawszy R osyę, nie obróciła się  z  orężem na 
Amerykę; wielu te ż , co przypadkiem zetknąw szy się  
ż ludźmi obcem i, z przychodniami z samej A nglii, lub 
Uienawidzącemi jej, cudzą nienawiść ku nićj przyswoili 
Sobie za kapitał polityczny. Ci oratorowie ze  w szystkich  
byli najgłośniejsi u nas. Z tych to powyźćj wyliczonych  
Powodów, znajdowali się  Amerykanie w kwestyi otwar­
tej i obojętnej dla liebie bo nie swojej —  zapatrywali 
się na nią jedynie ze spokojnego stanow iska spekula­
cyjnego—  życzyli R osyi zw ycięstw a w ostatnićj wojnie; 
Wszelako nie należy stąd bynajmnićj w nosić, że Stany 
Zjednoczone byłyby skore do połączenia s ię  z R osyą  
sojuszem , aby w ojow ać kiedykolwiek przeciw Anglii. 
Sprzymierzenie takowe naprzód dla tego byłoby trudnem 
i nawet niepodobnero, iż gdyby spisano w szystk ie opi­
nie z całego kraju, znalazłoby się  niezawodnie więcćj 
Przyjaciół Anglii niżeli nieprzyjaciół; a powtóre, to 
Współczucie jakie było okazyw ane dla R osyi przez jej 
stronników, nie było gorące lec* ozięb le; nie takie ja- 
kieby przystało ludziom czynu, lecz w łaściw e jedynie  
lym, co  spokojnie nad całą sprawą rozmyślają- Gdyby 
*»ś ono przymierze m iało zm ienić się  w realną i ż y ­
wotną kw estyę, partyzanci ow i R osyi, zam iast porząd­
kowania się  w jej szeregi, zwinęliby niezwłocznie sw ą  
cborągiew. Nąjpierwszym  interesem Ameryki je s t , trzy­
manie z  krajami nastręczającemu jej korzyści handlowe 
i kupna i przedaży; z narodami podzielejąceim w spólne
* Uami myśli i dążenia, mąjącemi też same książki do 
pytania, też sam e potrzeby zbytkowne do zaspokojenia 
1 aądzącemi podług tych sam ych prawideł co * my.
-śli zstsm  zajdą m iędzy niemi a nami jakie poróżnie­

nia i dąsy, mylnie byłoby stąd natychmiast w nosić, że  
J|Jż chcemy zryw ać przyjaźń taką, jaka nas łączy
* Anglią lub Francyą....*

2  wiadomości innych nie wiele mamy, a te co do-
*%, nie są  pewne. W Sycylii miało być przytłumione 
N 's ta n ie , ile wiadomościom  cedzonym przez alembik 
^Ucuski ufać można. Zkądmąd dochodzi pogłoska, że  
‘°We zaburzenia za sz ły  w  Kalabryi.

O zamachu na życie króla Ferdynanda na rewii w  Nea- 
Polu dopiero Z wiedeńskiej depeszy dow iedzieliśm y się.
0 nowym kongresie w  Paryżu tyle tylko w iem y, że 
’'krótce ma się  zebrać, ale dzień otwarcia je sz cz e  me 
^adom y. Ma on ograniczyć się li do kwestyi Bołgra- 
l|b i w y s p  W ężow ych , lub w łaściw ie do tych, o które 
J^jna z R osyą  była prowadzona, z  wyłączeniem  w szel- 
Jt'ch innych, aby nie gm atwać niemi i tak zawikłanej 
Prawy —  a przeto ma trwać krótko. Rząd angielski 

^m ierzył stale stać przy swojem ; dzienniki z  wyjątkiem  
J^nego Star kobdenowskiego, jednozgodnie biją w to i 

ma w  tera silne poparcie ze strony opinii publi- 
knćj. W  Sheffield był z  tej okazyi wielki meeting i przy 
!% o do lorda Palmerstona prośbę, by żadną miarą nie 
ra p o w a ł R o sy i, ani w ysp  W ężow ych ani Bołgredu. 
Anglicy czytają z  oburzeniem now ą notę gabinetu pe- 
6fsburgskiego względem  niby uprawniających jego ro­
d zeń  do zatrzymania tych dwóch m iejsc, do których 

^siadania R osya nie ma najmniejszego prawa. Anglicy 
^ ią ż  jeszcze  tw ierdzą, iż spor o nie wyniknął z  fał­
o w y c h  map jednąj oznaczonąj cyrylskiemi literami,
. ó̂rej oprócz rosyjskich pełnomocników nikt nie znał,
, drugiej, niedokładnej francuskiej. Przez ustąpienie bądź 
P w ysp W ężow ych , bądź Bołgradu, żegluga nie była- 

wolną na D unaju; cel wojny byłby zwichnięty, nie- 
ągniony. Anglia z Austryą pojmując lepiej w ażność  
o celu aniżeli Francya, nie m ogą tak niebezpiecznych

k*ycyj zostaw iać przy R o sy i, aby ją  sobie_ zobow ią- 
Jedność działania dwóch pierwszych państw w  tćj 

M w ie , jest naturalna; przewodniczy im w  nićj nale- 
j i ^  zrozumienie w łasnego interesu. Podział stron na 

ingresie , de nam wiadomo, ma być tak i: R osya , Pru- 
J i Francya będą w otow ac razem : z drugiej zaś stro- 
^  Anglia, Austrya i T urcya; Sardynii w  tym razie 
.staw ałoby decydujące cotum. Miała ona przyrzec je  
(.Ujemnie Anglii, lecz jak  słychać, sekretu tego Fran- 
3  dociekła i wykryła go. Ztąd wielu w nosi, j e  w  sku- 

ą... teąo Sardynia jest obecnie w stanie zachwiać przy- 
i , r* Francyi i Anglii.j Lepiej jednak trzymają tu o niej 

I w ątpią, że przyrzeczenia sw ego dotrzyma.
* 0 do wewnętrznych spraw A nglii, natrącąją mi się  

i i) ,uwagi. Pisałem  wam, że  hr. Persigny był z  w izytą  
| Derby i obadwa zwiedzali zakłady w  Liverpoolu.
i ^ ^nosiłem  z tych odwiedzin nic w ażnego, zw łaszcza , 
! ^ ó w c z a s  poseł francuski nadto dobrze zdaw ał się  
L  2 rządem w higow sk im , aby_ miał szuk ać jakichś 
%  d naczelników opozycyi. W yjazd jednak wkrótce 
% do Paryża p. D T su cIego , dowodzącego opozy- 
lo jk k  wiadomo w  Izbie niższej, każe się czego inne-

°^?yślać i zdaje mi się , że Persigny, lubo był po-
I r>a | m pokąju , nie zupełnie dokazał w szystkiego  
%  ’ a  przeto udał się  z  umizgami o pomoc do 
V t f r2eciw ników. W ątpię, żeby mu się  to powiodło,
II iri.pray nąjkpszych ich chęciach, bo wiadomo wam  

poniżeniu stronnictwo zachow aw cze w  tój
stoi — w szelako rzeczy tak się raąją.

Za przybyciem do Paryża DTsraeli był jak  najuprzej­
miej przyjęty; miał posłuchanie u Cesarza, miał za­
szczyt być u niego na obiedzie, a  późnić) na obiedzie 
u hr. W alew skiego, na którym był hr. Kisiele w i po­
sadzono go obok niego. D’lsraeli bywał także na salo­
nach u księżny Lieven, kilka razy odwiedzał Guizota, 
a w szędzie szep ta ł, że  Urd Palmerston był zbytecznie 
wojenny. Zdąje mi się , że to m usiało zakłopotać mini- 
steryum an gielsk ie , gdyż niebawem potem i jakby dla 
zneutralizowania pobytu D’Israelezo w Paryżu, wyjechał 
tam hr. Harrowby. Z tych pokątnych zabiegów  i śc ie­
rania się , m ożecie się  dom yślać, iż nie w szystko idzie 
zgodnie, co się  raz zrobi, to się  odrabia; słow em , rząd 
angielski nie m oże ufać francuskiemu w  takim składzie  
gabinetu, jaki je s t  teraz. Co.do pana D’Israelego, rzecz 
jest mniejszćj wagi. Utracił on sam  ufność u stronnic­
twa sw ego  i podobno nie zostanie długo przewodni- 
tiem jego w parlamencie; przynajmniej w  tej chwili ko­

go innego na jego  miąjsce szukąją. W ażą się zdania 
m iędzy lordem W alpole, Gladstonem, lub Sir John Pac- 
kingtenem.

Artykuł Czasu z  dnia 3 0  z. m. o przygotowaniach  
wojennych Rosyj w  A zyi, jako wielce w ażny, po w szy st-  
tich dziennikach krążył; nie ma dziennika w  stolicy i 

na prowincyach, coby go nie pow tórzył i nie rozbie 
rał —  z wyrażeniem źródła skąd b ył w zięty. N ie tnk 
jak  Gazeta Augsb., na którśj niesum ienność sprawie­
dliwie się  skarżycie.

K siądz katolicki Mathew znany apostoł w strzem ięźli­
w ości tak w Anglii jak w  Ameryce, umarł w Queensto­
wn* w  Irlandyi, licząc lat 6 7 . Od kilku lat podupadał na 
zdrowiu.

W  Cayennie miano odkryć złoto i kilka tysięcy fran­
ków  wartości jego  przysłano do Francyi. W ięźniow ie  
polityczni, którym na zbitąj z drzewa tratwie udało się  
ztamtąd uciec, przywiezieni zostali na okręcie amery­
kańskim do N ow ego Y orku, gdzie przyjęli ich z rado­
śc ią  przyjaciele.

C. k. Minister spraw wewnętrznych zamianował 
komisarza obwodowego 3 ćj klasy Jana Klofetz ko­
misarzem obwodowym 2ćj klasy; następnie zaś kon- 
cepistów namiestnicwa przy rządzie krajowym kra­
kowskim Aleksandra Ziembickiego i Karola Wachtel 
komisarzami obwodowymi 3 ej klasy w krakowskim 
w obrębie administracyjnym.

W ied eń  17 grudnia. J. C. K. Apost. Mość raczył 
zamianować kapitana fregaty lir. Belę H adisa z F u -  
taku z posunięciem go równocześnie na stopień nad­
liczbowego kapitana okrętu liniowego ochmistrzem 
przy J. C. W. Arcyksięciu Ferdynandzie Maksymi­
lianie.

J. C. K. Ap. Mość nadał godność szambelańską se­
kretarzowi rady bar. Wilhelmowi Rechbac-h, bar. A -  
mandowi Schweiger-Lerchenfeld, asesorowi muni­
cypalnemu w Padwie hr. Franciszkowi Ferri i Ga­
bryelowi Podiwin bar. Rumerskirch.

—  Cor. Hal. (dziennik wiedeńsko donosi z V.re -  
necyi o powołaniu do Wiednia telegrafem przez mi­
nistra skarbu reprezentantów stabilimento Vent;to 
mercantile, tudzież projektowanego dla Wenecyi za­
kładu kredytu ruchomego dla handlu, przemysłu i 
żaglugi. Spodziewają się w Wenecyi, ie  ważne ule­
pszenia handlowe dla tego miasta będą owocem te­
go wezwania. Tenże dziennik mówi o pogłosce o- 
biegającej w Wenecyi, że tameczny budowniczy Me- 
dura otrzymał ze strony J. C. Mości polecenie wy­
gotowania planu na budowę teatru w Wiedniu na 
wzór teatru weneckiego Fenice.

— Gaz. Wiedeńska pisze o robotach około re- 
gulacyi portu w Tryeście, które będą niezbędnemi 
w miarę zwiększenia się ruchu handlowego, jaki na­
stąpi po wykończeniu kolei łączącej Tryest z Wie­
dniem. Roboty około portu rozciągać się mają od 
Molo S. Carlo do Molo Porporella, mały port Man- 
dracckio ma być zasypany, a na tern miejscu staną 
budowle rządowe N. Pan w czasie pobytu swego 
w Tryeście kazał rozpocząć te roboty spiesznie prze­
znaczając na ten cel fundusz ze skarbu publi­
cznego.

W ł o c h y .
Korespondent paryski do Timesa podaje charakte­

rystykę Neapolu i stosunków tamecznych, które ma 
od pewnego neapolitańczyka, przybyłego niedawne 
z ojczyzny. Co w tem wszystkiem prawdy, któż to 
wiedzieć może, sk0ro TimeS o Neapolu z przypad­
kowych dowiaduje s i ,  źródeł, bo za pośrednictwem 
jakiegoś P™ejeźdż8jąc t „ którym tylko mówi, że 
me jest on emigramein Nie wszystko da się powtó- 
rZyf  ?rukuje , w ogóle jednak wychodzi
na to, że Neapolu,ńcZycy bardzo teraz spoważnieli, 
że memają chęci r*ucać się w uliczne ruchy, ale dą­
żą spokojnie i z rozmysłem do uzyskania pewnćj 
stałćj ustawy na wzór pjemontu lub Belgii, zmje_ 
rzając ku temu środkami moralnemi. Wyjąwszy ma­
lej części lazzaronów, wszystkie klasy są nieprzy­
chylne królowi i głośno mówią, źe z królera Fer­
dynandem kompromis niepodobny. Swoboda w mó­
wieniu tem daje się tłómaczyć, że i w P°Iicyi są dwa 
stronnictwa, dawne i n0we. Bianchini jest uczciwym 
człowiekiem i szanowanym król so  nielubi, a poli- 
cya jego jest cierpliwa, n’awet „rzeczna; Morbell, 
Campagns, ^ re8S1 1 *azza nie pokazują się więcej 
na mieście. Mazza unikanym nawet bywa przez swo­
ich kolegów i dla tego prosił króla o uwolnienie. 
Mało kto kłania się królowi, w  wojsku panuje tak­
że niechęć od chwili zamianowania 24ch nowych 
jenerałów. Następca tronu także w rozdwojeniu 
z rodzicami, nie wolno mu czytywać gazet i o -  
tóczony jest księżmi. Jenerała Filangieri nazywają 
bombarderem Messyny, zaś jenerał Martini jest po­
pularny. Kiedy miano przeprowadzić Poerio z wię­
zienia Montefurco do Montesarchio, obywatele oko­

liczni przysłali swoje pojazdy, żeby mu niemi słu­
żyć. Z pomiędzy 42  politycznych więiniów w Ischia 
jeden tylko prosił o ułaskawienia, a na trzeci dzień 
znaleziono go nieżywym. Wszystkie te pojawy każą 
przewidywać ogromne moralne przeobrażenie, któ­
rego skutki nie długo dadzą na siebie czekać. Przy 
tem wszystkiem wielka panuje bieda, hotele i wiel­
ka liczba domów mieszkalnych stoi pustką, gdyż 
od chwili zerwania stosunków dyplomatycznych z An­
glią i Francyą, tysiące bogatych cudzoziemców o-  
puściło miasto, a nowi w ich miejsc# nie przybyli.

— Dzienniki piemonckie donoszą * Rawenny, że 
hr. Franciszek Loratelli, który jak wiadomo zranio­
ny został skrycie wystrałem, umarł. Wypadek ten 
nie jest dotąd dostatecznie wyjaśnionym i nie mo­
żna go nawet policzyć między polityczne morder­
stwa , albowiem zmarły uważany był za głowę stron­
nictwa liberalnego.

R o s y a .
Przez długi czas rząd rosyjski patrzał niechętnie 

na wszelkie stowarzyszenia nawet w celu przemy­
słowym lub handlowym zawiązane, i z trudnością 
dawał pozwolenia na ich założenie. Dzisiaj pozna­
wszy, że tylko przez stowarzyszenia prywatne prze­
mysł i handel rozwinąć się a ogromne zasoby kraju 
wydobyte i zużykowane być m ogą, — nietylko 
z łatwością dozwala zawiązywać asocyacye i sto­
warzyszenia, ale zachęca do ich zakładania. W cią­
gu ostatniego roku, za jego pozwoleniem i silną 
pomocą powstało kilkanaście stowarzyszeń, między 
niemi znana wielka kompanija żeglugi parowćj i 
handlu. W ostatnnich zaś dziennikach petersbur­
skich czytamy, iż Cesarz znowu dał pozwolenie na 
założenie nowego stowarzyszenia przez akcye, a 
mianowicie, właściciel ziemski w Inflantach Kazi­
mierz Wolf i petersburgslci kipieć pierwszej giełdy 
Emanuel Nobel, otrzymali upoważnienie założyć 
przez akcye towarzystwo kopalń i hut żelaznych 
i nazwać go „Staro-ruskie towarzystwo kopalń i 
hut żelaznych. “ W tychże samych dziennikach czy­
tamy zatwierdzenie now8go statutu dla stowarzy­
szenia „Nadzieja* które zabezpiecza wszelkie trans­
ports morzem, rzekami i lądem prowadzone.

Założenie nowych pism peryodycznych treści eko­
nomiczno-przemysłowej okazuje jak silnym jest 
dzisiaj w Rosyi popęd do rozwinięcia przemysło­
w e g o  i handlowego życia. Oprócz czasopisma Dzien­
nik dla akcyonaryuszów  który głównie ma obinaj- 
tn ać publiczność z zasadami ekonomii politycznój co 
do stowarzyszeń, a o Iktórym już dawniej wspo­
mnieliśmy, -— mnją wychodzić od Nowego roku: 
Narodowo-ekonomiczny Przegląd, którego ce l ozna­
czony jest dokładnie przez sam tytuł, oraz Ziole 
R m o ,  mające szczególniój zajmować się górnictwem i 
kopalniami syberyjskiemi, a prócz tego zamieszczać 
będzie część literacką i kronikę petersburską. 
Uczynić tu musimy uwagę, źe W ielko-rosyanie po­
mieszani z Nordmnnami i Finami zawsze mieli więk­
szy popęd do handlu przemysłu niż inne słowiań­
skie ludy, dla których rolnictwo było ulubionem 
zatrudnieniem. Sama natura jałowej ziemi i klimat 
kraju zamieszkałego przez Wielkorosyan, przyczy­
niły się do dania im tego popędu i sprawiły że 
Wielkorosyanie byli zawsze handlowym, przemysło­
wym a przemyślnym ludem i tem wyróżniali się od 
innych słowiańskich a szoiególniój Polaków i M»- 
łorusinów, którzy to ostatni jedynie mianem do 
Wielkorosyan, lecz istotą, charakterem, mową i 
przeszłością do Polaków daleko więcej są zbliżeni.

ro». i. rfr. 8 kr. so , pl.rir. 8 kr. 24 mk,— Napleon d'ory 
2 0 -frank. ząd. tir. 8 kr. 18, pt. rłr. 8 kr. 1 2 . mk.—  
Dukaty wain« hclend. sąd. str, 4 kr. 51 pl»c* sir. 4 
kr. 47 wk. —  Dukaty austr. iąd. sir. 4 kr. 54  płaca 
sir. 4 kr. 49 snk.—  Listy sastawne polskie s kuponem, 
bieś. iąd. 98 , rłac. 911/t%— Liity *a*L galic, * kupcni 
iąd. 8 S, płacą 8 * 1/ , .  — Obligacye Icdemn. z kupon, 
iądajit 7 7, — plącą.—  7 6 3/4. Nowa pełycska narodowa 
k r. 1854 iąd. 8 * 1/, ,  płacą 8 8 .

K u r s  lw o w s k i  * d. 1 5 grudnia — Dukat holen­
derski ałr. 4 kr. 49. — Dukat o««ar*. słr. 4 kr. 52. —  
Półiznpsriał roa. złr. 8  kr. 2 6. Rubel ros. słr. 1 kr. 8 8 —  
Talar praski słr. 1 kr. 8 8 . — Polaki kurant i piąciosfo- 
tówka słr. 1 kr. 1 2 . —  Kurs list- w galic. stan. Isty- 
*ocie kredytowym: Initytut kupił prćos kuporów 1 0 0  po 
*łr. 81 kr. —  mk. —  Sprzedał 100  po słr. 8 0  kr. 54  —
Dawał za 1 0 0  słr. —  kr. — . —  Żądał słr. —  kr. — .

K u r s  m im d s ń a k i  * 1 7 grudn. Metaliki 82—  UTowa 
poiyoska 84. —  Akcye BacH wiedeń. 1087 .—  Akcye 
kolei sUlasnćj północ. 2 3 8 % . —  Agio od słot* 9% , od 
srebra 8 I/t- Oblig. uwoln. grunt. 7 6 %.— Poiycska 
ołtatcis ntrodo'wa 8 8 % . Promessy galicyjskie 107.

K u rs  w a rsza w sk i z 1 4  grudnia. — Za półim- 
peryały iądają rg. 5 kop. 16; —  Obligi skarbowe oprócs 
kuponu, dają. rs. 82 kop- 69, wartoSń kuponu rg. —  kop. 
8 8  L isty  zastawne II I  okręgu oprócz kup. iądaj rg.
14 kop. 6 2 , wartość kuponu kop.28%.

Krtiilkft aiąjsesw* i XAfranitsn*.
K r a k ó w . Niemiecka scena tutejsza zamierza wkrćtca 

kilka tu jeszcze oper przedstawić nieznanych, szereg ich 
rozpocznie w przyszłą sobotę trzech-aktowa opera p. n. 
„Ondyna* na korzyść p. Klerr, kapelmistrza tutejszego 
muzyką przez tegoś ułożoną.

—  Osobliwa rzecz, że w miasteczku Hermagorze li- 
czącem 12 77 nikt nie umarł w ciągu eaterech ostatnich 
miesięcy, począwszy od 1 sierpnia do ostatniego listopada.

—  Znany apostoł wsrzemieźliwości J. Mathew umarł 
w Kingstewn w Irlandyi na dniu 7 grudnia licząc lat 6 7.

—  Wielkość i sława Gretna-Green kończy się z osta­
tnim dniem tego roku. Wiadomo ie  tameozny kowal 
jako urzędnik stanu cywilnego dawał śluby wedle obo­
wiązującego w tój gminie starożytnego szkockiego prawa, 
które niewymaga innych przygotowań ślubnych jak dwóch 
świadków. Mnóstwa małżeństw w pośpiechu zawieranych 
przychodziło w Gretna - Green do skutku, a ślub dany 
przez tamecznego kowala miał i w Anglii moc obowią­
zującą. Dopiero teraz niedawno parlament uchwalił, że 
nie wolno nikomn zawierać małżeństwa w Szkocyi, kto 
w tym kraju nie zamieszka 2 I dni. Tym sposobem ustaną 
zaślubiny na poazekaniu, któr* tak często w Anglii krzy­
żowały wszystkie projekta małżeńskie rodziców.

fors papitriw pibliesnyib i piinięd*?*
?£*rła ieUgtaĄosw d. 18 grudnia 

Aagebarg 1 0 7 % .—  Hamburg 7 8 % .’—  Lor-dys ic  
18%  k r .—  Paryż 1 2 8 %  Agio od złote 9 % - ~ M e .  
taliki 5-procent. 82. —  dto R. 5 -procent. Poży-
oska wawdewa ł-procent. 8 8 %  —  Obligi indernn. gaj;, 
cyjskie 6-procent. 7 7% , Metaliki 4 % 'P r’ 71 U   Me­
taliki 4-preoent. 6 4 % .—  M etaliki *-procent ,
1834 roku 268. — dto * roku 18*9 126 %  —  dtto 
z r. 1854 4-proc. 108% - —  1 0 S 9 .~
łikeya kolei że?**. północnój 248 7 /4 Akcye kredytu 
ruchomego 822% .

Kura krakowski * l8> fP^Ania —  i^b -e  -srebra* 
a* mon. polską żądają 101, płacą 100. —  Banknoty au- 
stryaokie: za 100 złr. nik. żąd. złpol. 407, pł. 404.— 
Praski kurant: z a  1 5 O złr. mk. żądąją talarów 9 7, płacą 
96- -  Cwanaygiery 109 — pł. 108. —  Imperyały

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  16 grudnia. Według otrieyroaych tu wia­
domości z Konstantynopola, Journal de Constanti­
nople z dnia 8 bm. donosi, że Rosyanie w dniu 22 
z. m. zajęli znów zbrojną ręką Sukum-Kale. Dnia 
23 listopada zabrali Rosyanie bryg turecki i 18 ma­
łych statków tureckich pod pozorem, i i  papiary ich 
nie były w porządku. Kilka statków tureckich sto­
jących jaszcze w porcie, uszło i wróciło do Trebi- 
zondy, gdzie konsulowie spisali o tem zdarzeniu 
protokół. Rosyanie koncentrują się tłumnie nad Ara- 
xesem. (Sukum-Kale jest warownią czerkieskę; 
statki tureckie dowoziły Czerkiesom kontrabandę 
wojenną. P . R. Cz.).

P a r y ż  17 grudnia. Dzisiejszy Monitor zamie­
szcza następujący artykuł:

.Mocarstwa wygotowały w r. 1852 w Londynie 
protokół, który utwierdził prawa króla pruskiego do 
Neufchatelu. Rząd Cesarza, tak jak i inne gabinety 
przyjąwszy przez to na siebie obowiązek, jakikol­
wiek byłby jego interes w obstawaniu za Ss yaica- 
ryą, musiał uznać to co było uświęcone traktatami. 
W r. 1848 rewolucya potavgala węzły wiążące ft- 
ton z królem. Król wytrwale przeciw temu p n t  
stował i reklamował za stronnictwem zwycięż ot; 
i uciamiężonem; to ztiś we września r. b. starało 
się wziąść odwet. Zamach niepowiódł sie , zdarze­
nie to musiało oczywiście sprowadzić zatargi mię­
dzy Szwajcaryą a Prusami, gdyż pierwsza wysłał? 
wojsko dla przywrócenia w Neufchatelu dawnego 
porządku rzeczy, Prusy zaś widziały swój honor 
w to wmięszany, gdyby dopuściły skazania tych, któ­
rzy podnieśli chorągiew królewską.

„Ze względu na swoje położenie geograficzne 
Francya musiała ważny wywierać wpływ na rozwią­
zanie sporu. Król zwrócił się do Cesarza, da­
jąc do poznania, jak wiele go obchodzi los mężów 
narażonych na skazanie i prosił g o , aby reklamo­
wał ich uwolnienie, a zarazem objawił swoje uspo­
sobienie pojednawcze. Rząd francuski uważał się 
za szczęśliwego, i i  może zapobiedz zajściu i uczy­
nić zadość życzeniom króla; czując się na mocy 
przez przychylność swoją dla Szwajcaryi i przez 
chęć zgody ze strony Prus, zażądał uwolnienia wię­
źniów. Przedstawił on Szwajcaryi, że ta bynajmniej 
nie pokaże słabości swojej ustępując nie reklama- 
cyom pruskim, ale wdania się Francyi. Z drugiój 
strony rząd francuski nie ukrywał się z tóm, że 
pomyślne skutki tego ustąpienia dla Francyi, mieściłyby 
w sobie pewne zobowiązanie przeszkodzenia wszel­
kiemu zajściu zbrojnemu i starania się o to , aby 
uzyskać u króla ostateczne uregulowanie tej kwe­
styi stosownie do życzeń Szwajcaryi.

„Na nieszczęście te mądre uwagi nie zostały wca­
le ocenione. Rz?d awią*kowy przeniósł demagogi­
czne wpływy, u boku jego krzątające się, zamiast 
przyjąć rady dyktowane jedynie życzeniem rozwią­
zania po przyjacielsku tój kwestyi, która zbyt dłu­
go trzymana w zawieszeniu, mogłaby zakłócić spo- 
kojność Europy. Tak więc Francya z jednój strony 
napotyka umiarkowanie i chęć załatwienia sprawy 
przez ustąpienie ze względu na położenie polity­
czne, z drugiój zaś strony przeciwnie upór smutny, 
przesadzoną' draźliwość i zupełną obojętność na u- 
dzielone rady. Szwajcarya przeto nie powinna się 
dziwić, jeżeli w ciągu wypadków nie znajdzie tój 
przychylności, o którój mogła być tak łatwo za­
pewnioną kosztem drobnój ofiary.“

Artykuł Monitora o Neufchatelu podany w depe­
szy paryskiój zapowiada, iż Francya w tej sprawie 
umywa sobie ręce dozwalająo Prusom robić co się 
im podoba. Morning Post organ Palmerstona sro- 
ży się natomiast na Prusy i grozi im utratą Neufcha­
telu. Dzienniki pruskie zaczynają już mówić o zbrój-  
nój interwencyi w Szwajcaryi-

Według wiadomości telegraficznych z  Konstanty­
nopola z 10 t. m. wybuchną* wielki pożar w tój 
ztolicy 9go i spłonęło 300 domów. Feruch-chan po­
se ł perski opuszcza  w yen daich Stambuł udając 
się do Paryża.
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P r s y i e e h a f l  a d  1 7  d o  * 8  g r u d n i a
HOTEL POLLERA. Jankowski Rudolf kupiec, Aleksander 

Mateusz budowniczy z Białej. Sadowski Michał w ł. dóbr 
a Polski, lir, Moszozeńska Celina wł. dóbr z Galicyi. Ko­
chanowski Jan w ł. dóbr, Jordan Adolf wł. dóbr, Stojowski 
Eugieniusz w ł. dóbr, S to ja ło w s k i  Józef z Tarnowa. Albert 
Eugieniosz kupiec, Krzymuski Józef obywatel z W arszawy. 
Hr. Krasicki Józef wł- dóbr z Wielkopolski. Sobańska Me­
lania wł. dóbr, Sobański Izydor wł. dóbr, Aider M ałgorzata 
z Pragi. S tojałow ski Roman proboszcz z Żurawicy. Scholt 
Ferdynand z Jaworzna. Kaplan Leopold kupiec z Raciborza. 
Wollmann Alojzy kupiec z Neutyczan. Gregor Karol budo­
wniczy z Rzeszowa.

Wyjeehali: Dzwonkowski Apolinary do Dębicy. Feitzinger 
Józef Snssanka Jan do Biały. W olf F. do Morawy. Koźmiau 
Jan do Rzeszowa. Kcmpner Juliusz do Prus. Hr. Buol W oj­
ciech do Ołomudoa. Jankowski Rudolf, Kellner Mateusz do 
B iały.

HOTEL DREZDEŃSKI. Michał Pilny inspektor kopalni 
z Chrzanowa. Oskar Danzigcr kupiec. Samuel Danzigcr ku­
piec z Mysłowic.

oodxiennl*
Pociągi osobowe odchodzą z  Krakowa:

Do Dohicv I “ «°dzini* I2 ‘ej min. JS po p .ła *
i * t o  gods! z.'* 9te] mis. 5 wioozoroni.

godzinb Otdj mis. 10 s rana- 
yodsin's 3dj infn. 26

(j° Warszawy* ( * 30
Przychodzą do K rakow i:

Do Wiednia

I oi :
K Dębicy

E Wiednia 

B Wrocławia
( W a r s z a w y

, .  £od*kU  6«j »?»• *? *
• e godzinie 2 dJ m a- 35 pa p o łsia la
[ o g o d z i n i e  l ltó j  min. 25 przed pułudn. 
I o g o d z i n ie  8ej min. 15 wieczorem.

| •  godzinie 2ej min. 55 po południ*

Pociągi osobowe t  Dębicy do Krakowa: 
|  o lodzicie l ltó j  min.odchodzę

przychodzę |

16 przed połudn. 
o godzinie 2ój po północy.

Z Krakowa do Dębicy:
o godzinie 3ój min. 37 po południu
o godzinie 12tój min. 25 w nocy.

I n b e n t J •
r. b.W piątek dnia 19 grudnia 

W SALI KASSYNOWEJ

lAUB&Ł kmsW rici
odegra na żądanie

O S T 1 T I I

koncert na wioloncelli.
PROGRAM.

1 . F a n t a z y a  Z O p ery  P a r y  ta n io  U t o i o n .  i w y k o n a n a  przez , 
Koneertanta.

2. R o m a n e s c a  ułożona przez Servais wykonana przez 
Koneertanta. /

3. Rem iniscence de Lacretia Borgia solo na fortepianie. 
1. Burza 1 M odlitwa skomponowana i wykonana przez

Koneertanta.
5- F antazya z Mazura Szopena ułożona i wykonana przez 

Koneertanta.
CENA M IEJSC : Krzesło numerowane z łr. 2 m. k. -  

Krzesło nienumerowane 1 z łr. — W stęp do sali 30 k. m. k. 
Początek o godzinie 7  wieczorem.

Biletów dostań można w księgarniach pp. Czecha i 
Friedleina i w pomieszkaniu Koneertanta w hotelu Sa­
skim N. 8  tudzież wieczorem przy wejóciu do Sali

Wchód od plantów oświetlony. (2588-2 )

12 n.
« u
3 „

W e z w a n i e  d o  p r e n u m e r a t y ,
J a k  d o t ą d w y c h o d z i ć  

r
b ę d z i e  w e  L w o w i e  t a k ż e  i n a  r o k  1 8 5 7

3 .  w  i  t .  <
Dziennik poświęcony polityce, przemysłowi i literaturze.

ob-

tjtetreid). śBolfófrcunfc.
Prannmerations -Einladung.

Mit 1. Janner 1857 beginnt der „Osterreichische Volks- 
freund das zweite Jah r seines taglichen Erscheinens. Bisher 
musste wegen Mangel an Raum manoh werthvoiles Materiale 
unbenutzt bleiben, nnj  konnie auch den wichtigen Bewegun- 
gen auf em religi5 seili politischen und socialen Gebiete nicht 
immer genugende Beachtung zu Theil werden. Urn diesen 
Gebrechun a zuheifen Und im Einklage mit vielfach l-.ut ge- 
wordenen 1*"f,̂ ,’en w’ird das Hauptblatt kunftig in bedeu- 
tend grossere ormate erscheinen. Der bisherige Pranum e- 
rat'onsprcis zur Deękung der vermehrten Kosten zwar
erhóht, je  „  . ”.IJ1 geringen Betrag von 10 kr. pr.
Monat; ćas ® . vorbleibt in dem bisherigen Formate.

Es wird daher auch Miner „ . e n  Gestaltung der „Oster. 
Volksfreund _ n „ tPr r e i e h ta6lioh erscheinende katholi- 
sche Journal i d  '  k e i n e m  grosseren Tageblatt
an AVohlfeilheit ubertroffen werden.

Die Unterzeichneten sin aher uberzeugt, dass die Theil- 
nahme. die diesem Bi . , *u6ewendet w urde, ihm
auch im neuen Jah re  zug Pritm un<* laóen in die­
sem Vertrauen zur zahlreic ■ .,uok'.ation ao(' den „o-
sterreichisc. Volksfreund ein i . . .  .'®‘ Bukunft die alte
Liebe und Begeistcrung in 1 erthe g  S katholisohen und 
conservativen Interessen bewahren '

P r f t n u m e r a t l o n s P ' - * 1'*
mit taglieher P o s t v e r s e n d u n g .

g an z jah rig ...........................
h a lb ja h rig ................................
vierteljahrig •. bej de„ naehsw,.

Mac prannm enrt. und zwar Auswartige . , r !60’*
legenen Postamtern oder in frankirten Briefen b . n-in'1'-'
dition des -O ster. Volksfreund", S tadt. Ballg*88® 1 • > «
Wien. Die Herausgeber und die Redact'®1?, des

(2461-3 ) „O sterreichischen V o lk sfreuno

Zaprasza sio niniejszćm na prenumcracy^

Mapy Administracyjnej
Królestwa Galicyi z W. Ks. Krakowskiem  

i Bukowiną,
przez e. k .  kapitana Karola de Komersberg — według po 
miaru katastralnego jak najdokładniej i najobszerniej w 60cia 
k a r t a c h  wypracowanej. Dotychczas w yszło kart 83, reszta 
kart gd}' SJ? iczba p. y  Prenumeratorów zwiększy, o ile 
można W ja a  uajKr 8*ym czasie pojedynczo wychodzić będą. 
Cena prenumeracyjna ktu-ty j ednćj j C8t j q  p renume
rata przyjmuje s ię : w rakowie u W go Kuncek, we Lwo­
wie u W go J. P- Arsensc egg. arohiwaryuszów map ka ta ­
stralnych. (2355-3)

Dziennik ten wychodzi codziennie, wyjąwszy w poniedziałki i dnie następne po uroczystych św iętach , rano 
jetości arkusza in folio, na wzór wielkich gazet stolic europejskich.

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y  na czele dziennika obznajmia czytelników z tokiem i rozwojem wszystkich kwestyj poli­
tycznych na czasie będących.

A r t y k u ł  w s t ę p n y  wyjaśnia wszystkie kwestye ważniejsze, czy to polityczne, czy to odnoszące się do stosun­
ków Państwa w ogóle i kraju naszego w szczególnośoi, tudzież kwestye odnoszące się do rozwoju handlu, przem ysłowo- 
śoi i potrzeb szczegółowych naszego kraju

Pod rubryką W i a d  o m o ś c i  k r a j o w e  podawane są wszelkie wiadomości, tyozące się Państwa Austryackiego i Ga- 
lioyi w szczególe, w korespondencyach oryginalnych jakoteż i w krótkich, zw ięzłych, dokładnyoh wyciągach z innych 
dzienników.

Rubryka W i a d  o m o ś c i  z a g r a n i c z n e  obznajmia ozytelnika tak w korespondencyach w łasnych z głównych stolic 
Europy. j ak0 też w zwięzłych i dokładnych wyciągach z dzienników- zagranicznych z politycznym stanem rzeczy za granicą.

K r o n i k a  m i e j s c o w a  i z a g r a n i c z n a  podaje do wiadomości wezystkie wypadki w kraju i za granicą, mogące 
w jakimkolwiek innym względzie obudzić ciekawość czytelnika.

F e u i l l e t o n  poświęcony głównie oryginalnćj powieści, peryodycznemu przeglądowi piśmiennictwa krajowego a  cza­
sem i zagranicznego, krytyce umiejętnej i sztuk pięknych. jakoteż obrazkom towarzyskiego życia krajow ego, łącząo naukę 

rozryw ką, podaje także płci piękńćj pożądaną jak  sądzimy sposobność należenia do rzędu ozytelników Ś W I T A .
W  c z ę ś c i  p r z e m y s ł o w e j  i h n n d l o w ń j ,  rękodzielniczej i rolniczo-gospodarczej podajemy wyciągi z posiedzeń

Izb handlowych i przem ysłow ych, wiadomości o ważniejszych wynalazkach i sprawozdania, oeny płodów krajow ych i wy­
robów. jakoteż płodów surowych zagranicznyah, w potrzeby krajowe wchodząoych.

W reszcie podaje się kurs pieniędzy i papierów publicznych na giełdach ważniejszych punktów Europy.
Nakonieo spis osób przyjeżdżających i odjeżdżających, spostrzeżenia meteorologiczne, spis osób zm arłych , wyciągi 

dziennika urzędowego Gazety Lwowskiej uzupełniają szereg wiadomości gazetą naszą podawanych.
z przesyłką pocztową: we Lwowie:

i r o c z n ie ..........................................................z łr . 18 kr. — r o c z n i e ..................... z łr . 15 kr. —
P r z e d p ła t a  w y n o s i : '  pó łroczn ie ......................................................   9 „ — półrocznie . . . . „ 7 „ 30

I kwartalnie ...................................................„ 4 „ 30 kwartalnie . . . .  r 3 „ 45
' m ie s ię c z n ie ...................................................„ 1 „ 30 miesięcznie . . . .  „ 1 „ 15

Przystępująoy teraz nowi abonenci otrzymują od dnia wstąpienia do abonamentu wychodząoe numeru grudniowe bez­
płatnie

L w ó w ,  w miesiącu grudniu 1856.

(2 5 7 0 -1 -3 )
R edakcya 1 E xpedycya dziennika ŚWIT.

Bióra przy ulicy Dominikańskiej N. 170.

MONITEUR de MODES et de BEAUX-ARTS.
I 4"  e d i t i o n  pour 3 mois 3 11. e d i t i o n  pour 3 mois 1 fl.

Auf diese mit 60 p r a o h t v o l l  c o l o r .  O r i g i n a l  Pariser Kunstbeilagen etc. gezierte, von 1857 an in 14tatigen Lie- 
ferungen n eu  e r s o h e i n e n d e  Moden- und DlUSter-Zeitung

I ł i  f r a i i z M B i s e h e r  M p r a c h e  (wovon Proben und Prospecte vorliegen), 
so wie auf die. von Obiger ganz v e r s c h i e d e n e  , WÓChentlich erscheinende und bereits europaisohen R uf geniessende

deutsche Auagabe:

rtIS. Pariser u. Wieuer Damcn-Moden Zeitunjr.
9 t,r Jah rgan g  1857.

Auagabe Nr. 1 im (^uartalpreiee v. 3 fl. — Nr. 2 im {juartalpreise v. 2 fl. — Nr. 3  im Quartalpreise v. 1 fl.
(410 Kunstbeilagen und 125 Bogen Text) 

w e r d e n  A u f t r a g f  a n g e n o iu m e n  u n d  B o h n e l l s t e  E l T o c t u i r u n g  z u g e s i c h e r t  v o n  d « r  B u c h h a n d lu n g  D .  E .  F R I E D L E I N  
l n  K t a n a n .  ( 2 0 3 7 - 2 - 3 )

(1 -3 )K k k l . A I ł
KĄPIELI FUMIfiACYJNO-PAROWYCH

z zastosowaniem Hydropatii 
w  O J C O W I E .

Zgodnie z życzeniem wielokrotnie objawionem wielu Szanownych Korespondentów tak krajowych ja k  i zagranicznych 
pragnących bliżej obeznać się z zakładem  lekarskim w OJCOW IE od roku istniejącym , postanowiłem zamieśoić w pismach 
czasowych więcćj upowszechnionych szczegóły przedmiotu tego dotyczące które tak dla leczących jak  i chorych obojętnemi 
zapewne nie będą.

Sposób leczenia w powyższym Zakładzie używany, okazał się nader skutecznym w rozlicznych cierpieniach. a mia­
nowicie: artrylycznyeli, reumatycznych, iM-moroiilalnycli. w skrofułach. kołtunie . w  choro­
bie watrobinnej. żółciowej, śledziony, syfi litycznej, merkuryolnej, w zatkaniu trzewńw 
brzusznych, w chorobach skórnych, macicznych, paraliżu, cholerze itd. co stwierdzają liczne 
w pismach czasowych przez samych chorych ogłaszane o leczeniu tćin nader pochlebne wiadomośoi, jsk  również postano­
wienia Rady Lekarskiej Królestwa Polskiego Zakładu tego pożyteczność uwzględniające.

Leczenie samo odbywa się z pomocą pary istotami lekarskiemi po większej części z ziół osiągmąteim nasyoonćj,
która w narzędziach w łaściw ych nagromadzona, albo na całą  powierzchnią c ia ła , albo na szozególne jego części działanie 
swoje w yw iera, przy oddychaniu jednocześnie czystem powietrzem, albóliteż wewnątrz wprowadzona do usunięcia złego 
wiele się przyczynia. W  pomoc temu leczeniu idzie woda zim na, w rozmaity sposób przez Prisnitza używana, jak  równie
do przyrody choroby zastósowane środki lekarskie i dyetetyczne tak zewnętrzne jak  i wewnętrzne.

Żadna pora roku nie stoi na przeszkodzie w leczeniu, dla tego chorzy i w ciągu zimy pomieszczenie znaleść tu mogą.
Przybywający do Zakładu chorzy znajdą dogodne m ieszkania, zdrowe i do natury choroby zastosowane potrawy, 

należytą usługę. Niezapomniano i o innych koniecznych potrzebach chorych zbawiennie na ich am ysł 1 zdrowie działają­
cy ch . i dla tego znajdą w miejscowej czytelni pisma czasowe naukowe i polityczne, książki w różnych przedmiotach pi­
sane, z których zw łaszcza w czasie słotnym  lub w niemożności używania przechadzki tak w miejscu samćm jak  i rozko­
sznych okolicach przyległych wiele przyczyniać się będą mogły nietylko do zdrowia ale i do przyjemnego przepędzenia 
czasu.

Gdy mimo czystości inicjsoowćj pośoieli mogą chorzy znajdować w stręt do tego rodzaju nieodzownej potrzeby, raczą 
wiec do Żakładu przybyw-ająoy zaopatrzyć się w w łasną pościel, a prócz tego w grube prześcieradła, poszwę na siennik 
i kołdrę lub koo wełniany. . ..

Koszta leczenia z pomieszkaniem i stołowaniem wynoszą dziennie od 10 do 13 złp. 10 gr-, czyli z łr. 3 1 /̂  do 3 
kr. 20. stósownie do zajmow-anego lokalu i potrzeb chorego.

Ojców w Królestwie Polskiem o mil 2 od Krakowa odległy, z swego uroozego położenia powszechnie znany, wśród 
olbrzymich s k a ł .  łożysko rzeki Prądnikiem zwanej z dwóch stron otaczających i górzystych lasów położony, wiele pamią­
tek liistorycznyoh mający, w obfite czystej wody źród ła  zamożny, jes t miejscem ze wszeoh m iar ' “kładowi temu odpo- 
wiedniem, do czego czystość powietrza wiele się bardzo przyczynia.

Korespondenoye odbieram przez pocztę Michałowice w Ojcowie. I jU C y n tl  f (o tV tz łs k i.

Podpisany ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, 
iż otworzył

N  o w aC

PIEKARNIĘ
niegdy I t i c d l ż ł  przy

Nr. 88 i 9,
ul. Grodzkiej

w . j u  trzy razy na dzień świeżego, tak wiedeń­
skiego . m|e(.2nc' zwykłego według taksy, niemniej ohleba 
żytniego. ■ stołowego, różnego rodzaju sucharków
a zw ł»8Zt j  ł 5'°'i preszburskich. a nareszcie i świeźyoh

dropzy prasowanych
Brick.

czasu na 
(2 5 8 8 -1 -3 )

.  przyjmują się.
" f t  U W c y

(2549) B a c z a ł k a (2 -3 )

wioska w obwodzie Jasielskim  P° milę od Brzostku,
dwie od Dębicy i tyleż od Pil*na °, leg ła , obejmująca, po­
dług ostatniego pomiaru 16^ M1<' g r u n t u  i 169 morgów 
lasu. częścią jodłow ego, częśoią Kowego, z propinacyą do
której dwie karczmy należą. ex * Wszelkiemi pobudyn- 
knmi gospodarskienii w dobrym J f81®*8 stanie znajdującemi się.

je s t z wolnej fę*1 fl0 sprzedania.
Bliższy wiadomość poWzi%^ na miejscu lub listami
frankowanemi pod adresą: w Bączałce poste rest.
Brzostek. ___

W e wszystkich galicyjskich księgarniach jes t do nabycia 
(dzieło wychodzące zeszytam i) zeszyt pierwszy pod tytułem:

PRAW O
0  MAŁŻEŃSTWIE KATOLIKÓW

w Cesarstwie Anstrjackiem
według instrukoyi dla sądów duchownyoh Cesarstw a prze­
znaczonej, przepisów powszechnego katolickiego prawa ko- 

cielnego i cywilnej ustawy o małżeństwie z d. 8 paździer­
nika 1856 r. w yłoży ł

Ignacy H am m er
Dr. i Profesor prawa w o. k. Uniwersytecie Jagiellońskim, 
b. dziekan wy ziału prawnego, Prezes prawno-historvcznej
rządowćj komissyi egzaminaoyjnćj, członek 0 . k. Towarzy­
stwa naukowego Krakowskiego. Tom I. Zeszyt I. Kraków 
1856. Drukiem K. Budweisera i Spółki.
(2474)  Cona 30 kr. (3)

Anaprykańskie Kanarki
— prawdziwe śpiewaki —

które przez swój szczególnie przyjemny śpiew podobny do 
fletu i dzwonków, tak w dzień jak  i w wieczór nadzwyczaj­

nie zaohwycają, sprowadzone zostały  nasprzedaż
1 są do nabycia u podpisanego, który uprasza o liczne od­
wiedzani* i nabywanie ich. Jan W anek,

w oberży p. Stettingera przy ul. Lubisz Nr. 191.

5lmerifani[dt)c 

—  a d ) t e  $ o W p f e i f e t  —
welche duroh ihren ausgezeichnet liebllchen Geaang in 
ilotenartigen und Glockentouren — sowohl bei Tag 

ais Abends ausserordentlich ergótzen, sind zum

IScrfauf
angelangt und zu haben bei dem Gefertigten. welcher uw 
zahlreichen Zusprnch bittet. Johann W anek

im Gasthause des Herm Stettinger am Lubicz 
(2 5 9 3 -1 -3 ) Nr, 191.

(2447) Krakowska Fabryka w

Ul
(na Piasku w Raju N. 109/10')

poleca szanown. Publiczności swój produkt któren codziennie 
świeżo i w najlepszym gatunku wyrobionym zostaje po oe- 
naoh następujących:

Z łr . 36 . . . z a  ‘/, Cent. wied.
„ 18*/, . . za V, w n
„ 9 y, . . z a  */4 „ „

K r. 3 0  . . . z a  1 fu n t „
F ra n k o w a n e  o b s ta lu n k i z am ie jsco w e  z p rz y p a d a ją c a  u a le -

żytośoią pieniężną jak  najśpiesznićj uskutecznione będą.

Die Krakauer
P r m lie fe n -F a b r ik

(/Piasek w Raju N. 109/10)
empfiehlt ihre taglich frisch in triebkeuftigster Qualitat er- 
zeugte Presshefe zum Preise von

CM. fl. 36 . . pr. ’/. W iener Centner
n n *®'/» • n U n n9 1 1/rt V) a /2 • » /, tt n
„ kr. 30 . . „ 1 „ Pfund.

Auswartige Bestellungen, frankirt und mit den entsprehen- 
den Geldbetragen begleitet, werden prompt effectuirt.

Dla chorych na febrę.
Tynkturę roślinną przeciw febrze, przygotowaną podług 

mego przepisu w aptece filialnej W . G u s t a w a  J o h a m i )  
w S r l i n a r z w a s s e r ,  polecam każdemu cierpiącemu na 
febrę z tern zaspokajającem zapewnieniem, iż takowa podług 
mych długoletnioh doświadczeń przy ścisłem  zastósowanio 
się do przepisu używania załączonego każdńm dwom flasze- 
czkom, jako radykalnie leczący i tani środek przeciw febrze 
zawsze skuteczną się okazała.

Względem sprowadzenia rzeczonej tynktury można się zgło­
sić albo wprost do apteki filialnćj W . Gustawa Johanny 
w Sohwarzwasser przy Cieszynie w Szląsku austryackim, 
albo do W . Józefa W eiss aptekarza w W iedniu , Tuchlauben 
N. 444, który przez grzeczność przyjął sk ład  przesyłkowy, 
przesyłając franco gotówką 1 z łr. 30 kr. m. k. jako cenę 
za dwie flaszeczki wraz z przepisem używania.

Med. Dr. J i i z e f  L a n g  
(2 4 9 5 -2 -8 ) aroyksiążęoy lekarz powiatowy.

posiadająca w wysokim stopniu muzykę, 
język polski, francuski, niemiecki, oraz 

zdolna skończyć wykształcenie młodej osoby, ohoe znaleść 
miejsce na wsi. Mieszka przy ulioy Sławkowskiej pod Nr. 
376 na trzeciem piętrze. (2462-3 )

Wieś do sprzedania
z wolnej rę k i, dwie mile od K rakow a. 1 milę od kolei że- 
laznćj położona, gruntu morgów 200, lasu opałowego mor­
gów 40, łom y marmuru białego i czarnego, nadto ślady rudy 
żelaznćj j węgla posiadająca, dla nabycia dziedzictwa nie po­
trzeba wielkiego kapitału z powodu stanu hipoteki drobnenii 
długami oboiażonej. Bliższa wiadomość w Krakowie ulic* 
Stradom gm. VI. N. 8/9 u właśoiciela domu. (2475-3)

Do dzisiejszego numeru dołąoza s ’ 
DODATEK URZĘDOWY.
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C2581) Kundmachung. (2-3)
[N . 3 7 ,2 4 1 .]  Zur F olgę hohen Erlasses •’es k. k. F i-  

nanzministerium vom 5. Dezember 1. Z. 1 9 ,8 3 2  f. M. 
wird Nach tehendes zur óffentlichen K enntniss gebracht: 

Bei der am 1 . d. Monats vorgenommenen 2  8 lten  ( 8 6 ten 
Erganzunps). Verlosung der alteren Staatsschuld ist dis 
Serie O. 4 82 gezogen worden. D iese Se:ie  enthalt Ae- 
rarial-Obligationen der St&nde von Oesterreich unter der 
E n n s: von Kriegsdarlehen von Jen Jahren 1 7 95 bis
1 799 litt. A. zu ro %  von N . 2 9 ,601  bis 4 5 ,1 2 1 . Kr'egs- 
darlehens - Obligationen von W estgalizien alterer Ausfer- 
tigung zu a %  von N . 1 bis 4 8 ,0 7  5  und N . 5 3 ,9 9 4 ,  
dann Kriegsdarlehens-Obligationen von W estgalizien neue- 
rer b %  von N . 1 bis 3 1 3 , endlich Natural-Lieferungs- 
Obligazionen von W estgalizien alterer Ausfertigung zu 
\ %  von N . 4 8 ,0 7  9 bis 5  3 , 9  92 im Kapitalsbetrage von 
1 ,0 1 8 ,8 0 8  11. 43 kr. und im Zinsenbetrage nach dem 
kerahgesetzten Fusse von 2 4 ,9 1 3  11. 35 kr.

Da in Folgę eines mit der konigl. Polnischen R egie- 
rung gescblossenen Staatsvertrages die W estgalizischen  
Obligationen keine Schuld der ósterreichischen Finanzen 
mehr b ild en , so werden nur die oben bezeichneten Ae- 
rarial-Obligationen der Stande von Oesterreich unter der 
Enns nach den Bestimmungen des Allerhochsten Paten- 
tes vom 21 . Marz 1 8 1 8  gegen neue zu dem ursprun- 
glichcn Zinsfusse in Konvenzions Mflnze verzinsliche 
Staatsschuldverscllreibungen ungeweehselt werden. D ie  
einzelnen Nummern dieser Obligationen werden in einem 
eigenen Verzeichnisse bekannt gemacht werden.

Y o n  d e r  k . k. L a n d e s r e g i e r u n g .

Krakau am 1 0 . Dezember 185  6 .

Obwieszczenie.
W  skutek rozporządzenia wysokiego c. k. Ministeryum  

Skarbu z dnia 5 go grudnia b. r. do L . 1 9 8 3 2  M. S. 
podaje się następujące do powszechnej wiadomości.

Przy przedsięwziętym na dniu 1 b. m. 2  81ym  ( 8  6 tym 
Uzupełniającśm) losowaniu dawniejszego długu państwa 
wylosowano seryę Ner 4  82. Ta serya obejmuje skarbo­
we obligacye stanów kraju Austryi pod m z ą . z poży­
czki wojennej za lata od 1 7 9 5  do 1 7 9 9  it. . p o  5 ° / 0  

od Nru 2 9 601 do 4 5 1 2 1 . Obligacye z pożyczki wojen- 
nćj Galicyi zachodniej, dawniejszej daty wystawienia ta-
1 owych, po 5 %  o d  N r u  1 do Nru 4 8 0 7 5 i N ru 5 3 9 94, dalćj 
obligacye z pożyczki wojennćj Galicyi zachodmćj z nowszych 
czasów po 5 %  ° d Nru 1 d 0  3 1 3 > “ koniec:

Obligacye za dostawę naturaliów Galicyi zachodniej, 
dawniejszćj daty wystawione, po 4 u/ 0  od Nru 4 8 0 7  9 do 
5 8 9 9 2  w sumie kapitałowej 1 ,0 1 8 ,8 0 8  fl. 43  kr. a co 
do prowizyi według zniżonćj stopy w ilości 2  4 9 1 3  Reń. 
35 kr.

Ponieważ mocą traktatu zawartego z krdlewsko-polskim  
Rządem zachodnio - galicyjskie obligacye żaden dług au- 
strvackiego skarbu więcćj nie stanowią, więc zostaną tyl­
k o 'w y ió j  oznaczone obligacye skarbowe stanów kraju 
Austryi pod A n iz , według ustaw Najwyższego Patentu 
z dnia 2  Igo  marca 1 8 1 8  na nowe obligacye długu pań­
stwa wymienione, od których prowizya stosun owo o pier- 
wotnój stopy prowizyjnej w mon. kow. o pa a ę< zie. 
Liczby w szczególe tychże obligacyj ogłoszone zostaną
osobnym wykazem.

Z c. k. Rządu krajowego.
Kraków 1 0  grudnia 1 8 5 6  r. ______

(2563) Koiikurs-Kundmachung. (2~3̂
[Nro 2 8 ,8 3 4 .]  Bei der k. k. Finanz-Prokuratur in Kra­

kau sind drei in den Concretalstatus der Kanzlei Assis- 
tenten der k. k. Finanz-Landes-Direktion gehórigc Stellen 
dieser Dienstkathegorie und zwar zwei mit dem Gehalte 
von 8 5 0  fl., und eine mit 3 0 0  fl. zu besetzen.

Bewerber haben ihre gehórig dokument,irten Gesuche 
unter Nachweisung der zurtickgelegten Studien, der Kennt­
niss des M anipulations-D ienstes, der bisher geleisteten  
Dienste, und der erworbenen Geschafts -  Kenntnisse, des 
sittlichen und politischen Wohlverhaltens, der Kenntniss 
der polnischen oder einer anderen slavischen Sprache, und 
unter Angabe ob und in welchem Grade sie mit Beam
te n  d e r  K ra k a u e r  F in a n z -L a n d e s -D ire k tio n  o d e r mit; F i-  
n an z-B ea m ten  d es K ra k a u e r  V e rw a ltu n g s-G e b ie te s  U ber- 
h a u p t v e rw a n d t o d e r  v e rsc h w a g o rt s ind , im  y o rg e sc h n e -  
b e n en  D ien s tw eg e  b is 2 0 te n  J a n n e r  1 8 5  7 b e i dem  k . k. 
Pr& sidium  d e r F in a n z -L a n d e s -D ire k tio n  m  K rak au  e inzu -

wird hiebei noch bemerkt, dass auf Gesuche, w el- 
che mit den obigen Erfordernisse nachweisenden Doku- 
m en ten und darunter insbesondere den Studienzeugnissen 
nicht versehen sind, keine Rflcksicht genommen werden 
kann. —  Vom k. k. Prasidium der F in a n z-L a n d es-D i­
rektion.

K ra k a u  am  1 0 e n  D eze m b e r 1 8 5 6 .

| bestellten Spezialsubstituten oder den sich ausweisenden 
neuen Bevollmachtigten ftmtlichen Vertreter oder der sich 
anmeldenden Parthey, bei dereń Abgang dagegen dem 
Dr. Mraczek ais Generalsubstituten, oder in dessen Ver- 
hinderung dessen Stellvertreter Dr. Grflnberg gegen Em- 
pfangsbestiittigung zu tibergeben.

Hievon werden die Partheyen mit dem verstfindigt, 
dass es ihnen freystehe, entweder selbst, oder durch ei- 
nen Bevollmachtigten d ie  von ihnen dem Adv. Dr. Sta- 
rzycki anvertrauten Akten und sonstigrn Behelfe von Ge- 
richtskommiesir oder vom Generalsubstituten abzufordern.

Krakau am 24ten  November 18 5 6 .

Obwieszczenie.
W ysokie C . K. Ministeryum Sprawiedliwości przyjęło 

uchwałą z dnia 3  listopada 1 8 5 6  L. 2 3 2 0 4  zrzeczenie 
się Dra Franciszka Starzyckiego posady adwokata w K ra ­
kowie. C . K. Sąd Krajowy ustanawia j rzeto dla Spraw 
Sądowych bronionych przez niego, w których nowy peł­
nomocnik sądowy lub też specyalny zastępca ustanowio­
nym nie j e s t , Pana Adwokata Krajowego Dra Mraczek 
jako głównego zastępcę, a na przypadek przeszkodzenia

Anm elder, und zwar mit gleicher Rechtswirkung, 
wie die zu eigenen H&nden geschehene Zustellung, 
wflrden abgesendet werden.

Zugleich wird bekannt gem acht, dass derjenige, der die 
Anmeldung in obiger Frist einzubringen unterlassen wurde, 
so angesehen werden w ird , ais wenn er in die Uiberwei 
sung seiner Forderung auf den obigen Entlastungs-Kapitals' 
Vorschuss nach M assgabe der ihn treffenden Ueihenfol 
ge eingewilliget h&tte; und dass er bei der Verhandlung 
nicht weiter gehort werden wird. Der die Anmeldungsfrist 
Verskumende verliert auch das Recht jeder Einwendung 
und jedes Rechtsmittel gegen ein von den erscheinenden 
Betheiligten im Sinne § 5 . des kais. Patentee vom 2 5 . Sep­
tember 185 0 getroffenes Uibereinkommen, unter der Vor- 
aussetzung, dass seine Forderung nach Mass ihrer bflcher- 
lichen Rangordnung auf das Entlastungs-Kapital-Vorschuss 
flberwieseh werden, oder im Sinne des § 2 7. des kais. Pa- 
tentes vom 8 . November 185 3  auf Grund und Boden ver- 
sichert geblieben ist. .

Krakau am 9. November 185 6 .

-  —  r - - ; i  —  f ^ o . a a u u z e n i a  I I  J , • »  i  •• j .
teg o ż , P . Adwokata Dra Grflnberg jako jego zastępcę, | (  9 i R Z i t f t t l O n S -  A M K .l in d lg ’U I lg ’. (1 -3 )

:2574) Kundmachung. (2-3)
[Z . 1 1 7 4  9] Das hohe k. k. Justiz Ministerium, hat am 

i .  November 1 8 5 6  Z. 2 8 ,2 0 4 , die Resignation des Dr. 
ifranz Starzycki auf die Advokatenstelle in Krakau anzu- 
tehmen befunden. Es wird daher fur jene vor ihm vertrete- 
ien gerichtlichen G esch lfte, fflr welche bisher kein 
leuer Bevollm&chtigter amtlicher Vertreter oder Spezial- 
mbstitut bestellt erscheint, der Landes-Advokat Dr. Mra- 
2*ek als dessen General Substitut und fQr den Fall des- 
ien Verhinderung hiemit Landes-Advokat Dr. Grflnberg 
‘la dessen Stellvertreter hiemit ernannt, und angewiesen 
Be zu flbernehmenden Gesch&fte so lange seiner Eides- 
Pflicht gem ass zu vertreten, bis die Partheyen selbst, sich 
einem anderen Sachwalter bestellt haben werden. Zugleich 
wird H . Archiws-Adjunkt Ponikło beauftragt, die in der 
Kanzlei des gewes. Advokaten Dr. Starzycki vorhande- 
Qen Akten und Urkunden seiner Partheyen mit Zuziehung 
des Adv. Dr. Mraczek cu verseichnen, selbe dem schon

z tóm dołożeniem iżby pomny na złożoną przysięgę 
‘prawy odebrać się mające, tak długo zastępował, dopóki 
same strony innego pełnomocnika sobie nie ustanowią. 
Również poleca się Adjunkowi Arch. Franciszkowi Poni­
k ło , aby u Adwokata Starzyckiego znajdujące się akta 
lub dokumenta w obecności P. Adwokata Dra Mraczek 
spisał ustanowionemu specyalnemu substytutowi lub też 
wykazującemu się nowemu pełnomocnikowi, sądowemu 
zastępcy, lub nakoniec zglaszająoćj się stronie, w braku 
zaś tychże Drwi Mraczek a w razie zachodzącej prze­
szkody zastępcy jego  Drwi Gruaberg za poprzedniem  
poświadczeniem wydał.

O ozem zawiadamia się strony z tóm dołożeniem , że 
wolno im jest Akta Adwokatowi Starzyckiemu powierzo­
n e , albo samym osobiście, albo przez pełnomocnika swego  
podnieść u komisarza lub też u ustanowionego głównego  
zastępcy.

Kraków dnia 24  listopada 185  6  roku.

( 2584)  K u n d m a e h a i i g .  0 - 3 )
Zur Einzahlung der Grund-Hauszins und Einkommen 

steuer fflr das 1. Quartal 185  7, dann der Erverbsteuer 
fflr den I. Semester 185  7 werden bezflglich des Steu- 
erbezirkes Krakau nochstehende Termine festgesetzt, u. z. 
fflr die I. Stadtgemeindo der 7, 8 , 9ten .fanner 185  7

r> II. * H 1 Oten 59 r)
» III. w V 12 ten 59

IV . n 59 13, I4ten V) *
V. r> r> 1 5ten V 99

n VI. n 7) 16, 17, 1 9 ten V »
r> VII r r> 2 0 , 2  lten T)
n VIII. Tl 2 2, 2 3ten V
Y) IX . V 24 , 2 6ten V T)
» X. n ri 2 7, 2 8ten * 59

V X I. V 59 2 9, 8 oten 99 99
Von d e r k. k. Kreisbehórde.

Krakau am 1 2 ten Dezember 1 8 5 6 .

Obwieszczenie
Do uiszczenia podatku gruntow ego, domowego i do­

chodowego za I kwartał 185 7, tudzież i zarobkowego 
za I- półrocze 185  7 wyznaczają się, dla obwodu podat­
kowego miasta Krakowa następujące termina: 
d*a L gminy miejskiój . • 7, 8 , 9ty Styczeń 1 85 7.

II.
III.
IV .
V.

VI.
VII.
VIII.
IX .
X .
XI.

lOty  
1 2  ty 
1 3ty 
1 5ty 

16, 17, 1 9ty

2 2 , 2 3ci „
24 , 2 6 ty „

2 G n
2 9, 3 0ty „

C. k. Władza obwodowa.
Kraków dnia 1 2 go grudnia 18 56.

z .  1 2 , 1 2 2  K d i C t. ( 2 5 8 6  1 - 3 )

Vom k. k. Landesgericbte in Krakau werden in Folgę  
Einschreitens des Herrn MsximiHan Vinzens 2 . Nam ig 
Bader bucherlicben Besitrer,  und Bezugsberechtigten des 
im Krakauer Kre ;8e i;egenden, in den Hypothekenbflchern 
Gem. III. ModlniCa genannt vol. nov. pag. 2 1 7 vorkommenden 
Gutes Garb ca murowana Behufs der Zuweisung des laut 
Zuschrift der Krakauer k k. Grundentlastungs - M iniste- 
rial-Commission Vom 2 8 / April 1 8 5 5  Z. 2 3 0 6  in F 0 lge  
der durchgefflhrten Entlastung der altbauerlichen Grunde 
in derGem einde Garlica murowana, ermittelten Entscha. 
digungs-Capitals pr_ 4 3 3 g  fl> 2 4 4/ 8  kr. C. M ., dieje- 
nigen , denen ein HypothekarreCht auf den genannten Gtt- 
tem  zusteht, hiemit aufgefordert, ihre Forderungen und 
Ansprflche l&ngstens bis zum 1 5 ' Februar 1 8 5 7  bei die- 
sem k . k. Gerichte schKftl;ch oder mflndlich anzumelden. 

Die Anmeldung hat lu  enthaiten:
a) die genaue Angaj,e des y o r .  und Zunamens, dann 

Wohnortes (H ąU8 j j r j des Ąnmelders und seines all- 
fŁlligen Beyollmflckt'igten f welcher eine mit den 
gesetzlichen Erfordernissea versehene und legalisir- 
te Vollmacht bei*ubri hat;

b) den Betrag der angesprochenen Hypothekarforderung 
sowcbl bezuglich des K  ita ls, ais auch der allftl- 
ligen Zmsen, in 8 0  Weit dieselben ein gleiches Pfand-
reebt KaPitale geniesen i

c )  die bucherhche Bezeicbnune der angemeldeten Post, 
und

d) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb 
des Sprengels dieses k . k . Gerichtes hat, die Nam- 
haftmachung eines hierorts wohnenden Bevollmach­
tig ten , zur AnnahmegerichtlicherVerordnungen, wi- 
drigens dieselben lediglich mittels der Post an den

[Z . 8  7 2 6 .] Nachdem bei der am 9. 1. Mts. vorgecom- 
menen Lizitation wegen Lieferung der Einrichtungsstflcke 
fflr die kk. Jagiellonische Bibliothek zu Krakau kein Re- 
sultat erzielt w urde, wird am 5. J&nner 185  7 um 1 0  Uhr 
Vor Mittags im Am tslokale der kk. Bau Direkti n , Skt. 
Johannes Gasse N. 4 6  8  eine neuerliche mttndliche Minuendo 
Lizitation vorgenommen werden, wozu d ie Unterm hmungs- 
lustigen hiemit vorgeladen werden.

Der Fiskałpreis der zu liefernden Einrichtungsstflcke 
betragt 4 62 9 fl. 1 0  kr. CM., von welchem bei der Lizi­
tation VI 0  ais Vadium mit 4 60 fl. CM. zu erlegen sein 
w ird, welches dem Ersteher ais Kaution zurflckbehalten, 
den flbrigen Lizitanten nach beendigter Lizitation wie- 
der zurttckgestellt werden wird.

Diese Arbeiten kónnen nur einem zunftmassigen ais 
verlasslichen und sachkundig bekannten Tischlermeister 
uberlassen werden, im Falle nun ein Unternehmer, der 
kc-in befugter Tischlermeister is t , mitlizitiren w ollte, 
hat er sich auszuweisen, dass ein verlflsslicher Tischler' 
mcister diese Arbeiten fflr ihn besorgen wolle,

Die Anbote kónnen auch mittelst Offerten geschehen, 
welche jedoch noch vor der geendigten milndlichen Li­
zitation einlangen m ttssen, und den N am en, Wohnort 
und Charakter des Offerenten, den Gegenstand der L i­
zitation, den Anboth in Ziffern und Buchstaben deutlich 
geschrieben, enthaiten mussen. S ie  mflssen versiegelt, 
und mit den W orten „Offert zur Lizitation wegen L ie­
ferung der Einrichtungsstflcke fflr die kk. Jagellonische 
Bibliothek“ ilberschrieben se in , dar Vadium muss Ihnen 
im baaren Gelde oder Fideijussorischen Papieren b e ilie -  
gen, welche Letztere von der kk. Finanz-Prokuratur ge- 
prQft und annehmbar erkannt sein mQssen.

Bei gleichen milndlichen und Offertanboten haben die 
ersteren den Vorzug.

D ie  speziellen Lizitations - Bedingnisse, dann ein Aus- 
zug aus dem Kostenanschlage kónnen in den gewóhnli 
chen Amtsstunden der kk. Bau-Direktion eingesehen wer­
den , auch wird dem Unternehmungslustigen die allenfalls 
gewunschte mflndliche Aufklarung in der Section I. der 
kk. Bau-Direktion gegeben werden.

Von der kk. Bau-Direktion.
Krakau am 14. Dezember 185  6 .

Ogłoszenie licytacyi.
Gdy licytacya w dniu 9 b. m. i r. odbyta, Względem  

dostawy sprzętów potrzebnych do ces. kr. Biblioteki ja- 
giellońskiój na niczem sp ełz ła , odbędzie się w dniu 5  

stycznia 185  7 o godz. 10 z rana w lokalu ces. kroi. 
Dyrekcyi Budowniczćj przy ulicy śgo Jana N . 4 6 8  po­
łożonym , powtórna głośna in minus licytacya do którój 
się chęć licytowania mających niniejszem zaprasza.

Cena fiskalna dostawić się mających sprzętów wynosi 
4 62 9 fl, 1 0  kr. K . M. z którój ł / l 0  c*ęść przed licy- 
tacyą jako vadium w kwocie 4 60 fl. ma być złożoną, 
Vadium utrzymującego się przy przedsiębiorstwie jako 
kaucya zatrzym ane, vadia zaś innych licytantów po ukoń 
czonój licytacyi wydane zostaną.

Roboty w mowie będące, mogą jedynie być powierzone 
cechowemu zaufania godnemu i rzecz swoją dobrze zna­
jącemu majstrowi stolarskiemu. Gdyby więc przedsię­
biorca nie będący cechowym majstrem stolarskim chciał 
się o przedsiębiorstwo ubiegać winien się wykazać że za­
ufania godny majster stolarski roboty te za niego wyko­
nać się obowięzuje

Przyjęte również będą deklaracye na p iśm ie, powinny 
jednakowoż być nadesłane przed zamknięciem licytacyi 
ustnój m ieścić w sobie imię i nazwisko , miejsce 
zamieszkania i stan deklaranta, przedmiot licytacyi i cena 
za którą się przedsiębiorstwa podejmuje powinny być 
jasno w cyfrach i słowami wyrażone. Deklaracye te mają 
być opieczętowae i napisem : Deklaracya na dostawę
sprzętów do c. k. Biblioteki Jagiellońskićj zaopatrzone 
vadium ma być albo w gotówce, albo w papiera°h fidei- 
jussorycznych załączone, te ostatnie winny być przez c. 
k- prokuratoryą finansową przejrzane i *a przyjmowalne 
uznane.

W razie równości deklaracyi ustnej i piśmiennej pier­
wsza otrzymuje pierwszeństwo.

S zczeg ó ło w e  w aru n k i licy tacy i i w yciąg  z  ko sz to ry su , 
n w g ą  b y ć  w g o d z in ach  urzędow ych w c. k . D y rek cy i b u ­
d o w n ic tw a  p rz e jrz a n e , a  gdyby  so b ie  te g o  chęć  p rz e d ­
s ię b io rs tw a  m a jący  życzyli ustne  w y ja śn ie n ia  te g o  p rzed ­
m io tu  w  se k c y i I. te jże  c. k- D y re k c y i budow niczćj u- 
d z ie lan e  będ ą .

Z c . k . D yrekcy i B udow nic tw a.
Kraków d. 1 4  grudnia 1 8 5 6 . r,

sache wider die Rechtsbesiegte Frau Leopoldine de Michal­
czewskie Eisenbach zur Befriedigung der ersiegten Forderung 
von 600 fl. pol. in polnischer Silbermnnze sammt den vom 
7. August 1846 bis 30. Julj 1 8 4 9  niit 6 % und vom 30. Juli 
1849 bis zur Zzhlung des Kapitals mit 5 “/ 0 zu berechnenden 
Zinscn mit Vorbehalt des Rechtes zuni Abzuge des bereits 
auf Rechnung der Zinsen bezahlten Betrags von 12 fl. 22 kr. 
CMze und 219 fl. 45 kr. CM. und der gegenwartig mit 
33 fl. 3 kr. CMze gemassigten Exekutionskosten, 6 0  wie zur 
Hereinbringung der, von der Frau Teofila Czeohowska wider 
die Frau Leopoldine de Michalczewskie Eisenbach ersiegten. 
und mittclst Abtretungskunde vom 19. September 1854 dem 
Herm Adam Dr. Morawski zedirten Forderung von 100 boll. 
Dukaten und 337 fl. 32 kr. CMze sammt 5 °/0 mit 1. Marz 
1851 zu berechnenden Zinscn, dann der bereits sohon mit 9 fl. 
12 kr. CMze und 17 fl. 12 kr. CMze zuerkannten Exekutions­
kosten die zwangsweise offentliche Feilbiethung der, der Frau 
Leopoldine Eisenbach gehiirigen. im Tarnower Krcise liegen- 
den Antheile der Guter Pleśnią und Ryohwałd am dritten 
und letzten Fcilbiethungstermine, das ist am 27. Marz 1857 
um 10 Uhr friih hiergorichts unter nachstehenden Bedingun- 
gen abgehalten werden wird.

1. Die genannten Guter werden in Pausch und Bogen, je -  
dooh mit Ausscliluss des Rechtes zum Bezuge der Entscha- 
digung fur aufgehobene Urbarialleistungen verkauft.

2. Zum Ausrufspreise wird der gerichtlich erhobens Scha- 
tzungswerth mit 50,793 fl. 30 kr. CMze angenommen, wenn 
sio jedoch an diesem Termine um einen hoheren oder einen 
dem Schatzungswerthe gleichkommenden Betrag nicht feilge- 
bothen werden kónnten, werden solohe um jeden auch unter 
dem Schatzungswerthe angebothenen Preis hintangegeben 
werden.

3. Jeder Kaufiustige ist verpflichtet, vor Beginn der Lizi- 
tazion den zwanzigsten Theil des Sohatzungswerthes, d. i. 
den Betrag von 2539 fl. 30 kr. CM. als Vadium zu Handen 
der Lizitazionskommission im Baaren, oder in ofTentliohen 
iisterreichisohen Staatsobligationen, oder in Pfandbriefen der 
galizischen stadtischen Kreditsanstallt sammt Coupons und 
Talons, nach dem in den latzten Blattern der Krakauer Zei- 
tung r  Czas “ auszuweisenden Curse, jedoch nioht fiber den 
Nominalwerth zu erlegen, welches im Baaren erlegte Vadium 
dem Mcistbiether in den Kaufpreis eingerechnet, den ubrigen 
Meistbiethcnden nach beendigter Feilbiethung zuruokgestellt 
werden wird.

4. Der Meistbiether ist verpfliohtet, binnen 30 Tagcn nach 
Zustellung des den Lizitazionsakt zu Gericht annehmenden 
Bescheides den dritten Theil des Kaufpreises, in welchen das 
im Baaren erlegte Vadium eingerechnet werden wird, an das 
hiergerichtliche Depositenamt im Baaren zu erlegenj worauf 
ihm das in k. k. Staatsobligazioncn oder in Pfandbriefen er­
legte Angeld riickgestellt, dann das Eigenthumsdekret der ge- 
kauften Outer mit Ausscliluss des Rechtes zur Entschiidiguog 
fur die aufgehobenen Urbarialschuldigkeiten ausgefolgt, der- 
selbe auch ohne sein Begehren. jedoch auf seine Kosten nnd 
mit Aufrechthaltung der ob den zu veraussernden Gutsanthei- 
len D0111. 226 pog. 128 n. 91 on. und Dom. 289 pag. 321 n. 
40 on. fur Franz Xawer Dębicki, dann der Dom. 436 pag. 2 
n. 93 on. und Dom. 289 pag. 322 n. 41 on. fur Kiwa Schin- 
del nnd Samnel Schindcl intabulirten Rechte in den phisischen 
Besitz der erstandencn Giiter cingefflhrt und als Eigenthfimer 
derselben eingetragen werden wird.

Alles dieses auf Kosten des Kaufcrs. Die Kaufgeschafls- 
gebuhr und die von der Einverleibung des Eigenthumsrechtes 
und des riicKst&ndigen Kaufschillings entfallenden Gebuhren 
hat der Kaufer aus Eigenem zu tragen.

5. Der Kiiufer wird verbunden sein, von den y. Theilen 
des bei ihm befassencn Kaufsclifllings "Ą an vom T age des 
phisischen Besitzes zu berechnenden Interessen halbjahrig de- 
cursive an das hiergerichtliche Depositenamt zu erlegen wel­
che Verpflichtung sammt den % Theilen des KaufpreiseB im 
Lastenstande der besagten Guter auf seine Kosten einverleibt, 
dagegen alle auf diesen Giiter haftenden Sohulden und Lasten 
mit)1 Ausnahme der Dom. 226 pag. 128 n. 91 on. Dom. 289 
pag. 321 n. 40 on. Dom. 436 pag. 2 n. 93 on. Dom. 289 pag. 
322 pag. 41 on. fur Franz Xawer Dębicki, Kive und Samuei 
Schindel intabulirte Rechte insoweit deren Erloschung nicht 
dargethan werden sollte, und der Dom. 226 pag 117 n 70 
on. «nd Dom. 226 pag. 122 n. 83 on. fur die lateinische Kir- 
ohe m Pleśnią intabulirte Reohte, insofern deren Ablosung 
meht nachgewiesen werden sollte, und welche bei Abgang 
dieser Nachweisung auf den gekauften Gutsantheilen zu blei- 
ben haben, extabulirt, und auf den Kaufpreis ubertragen 
werden.

6. Der Meistbiether wird verplichtet sein die % Theile des 
bei ihm belassencn Kaufpreises binnen 30 Tagen nach der 
ihm zugestellten Zahlungsordnung derselben gemass zu zah- 
len oder mit den Glaubigern rucksichtlich ihrer Forderungen 
anders iiberemzukommen, und sich hierfiber in demselben 
Termine hiergerichts auszuweisen; jene Glaubiger hingegen. 
die von der etwa bedungenen Aufkiindigung die Zahlung ihrer 
Forderungen nicht annehmen wollten, nach Massgabe des 
Kaufpreises auf sich zu fibernehmen.

7. Vom Tage der Einfuhrung des Kaufers in den phisisohen 
Besitz der gekauften Giiter hat derselbe alle Grundlasten nnd 
“ teuern aus Eigenem zu tragen.

8. Wenn der Ersteher welcher inimer der Lizitazionsbe- 
dingungen nicht Genfige leistet. dann wird auf Anlangen welch 
iinmer eines Glaubigers oder des Sohuldners die ReliziUzion 
dieser Guter ohne neuer Abschatzung auf Gefahr und Kosten 
des wortbriirhigen Erstehers in einem einzigen Termine aus- 
geschrieben und in diesem die friiglichen Giiter auch unter 
dem Schatzungswerthe verkauft, und der Kliiger fur alien 
hieraus entstandenen Schaden und Kosten nicht nur mit dem 
Angelde, sondern auch mit seinem anderweitigen Vermogen 
verantwortHch gemacht.

9 . Dem Kauflustigen is t gestattet, den Schatzungsak t, das 
okonomische Inventar und den Tabularextrakt der Giiter 
Pleśnią und Ryohwałd in der hiergeriohtlichen Registratur 
eineusenen. •

Hievon werden siimmtliche Tabulargfaubiger. die dem 
Wohnorte und Leben nach unbekannten Helene Mączyńska 
Michael Łapiński, Ludwig Krzeczowski, Franz Zborowski. 
Alexander Godyński und deren ebenfalls unbekannten Erben 
“ nn jene Glaubiger, die nach dem 27. Juli 1855 in die Land- 
latel gelangen sollten. oder deren der Lizitazionsbescheid aus 
w »s immer fur Grfinden nicht zeitlich eingehiindigt werden 
sollte. durch gegenwartiges Edikt und zu Handen des zu 
ihrer Vertretung bestellten Kurators hierortigen Advokaten 
Dr. Rutowski » “b_stituirung des hierortigen Advokaten 
Dr. Grabc^yński verstandigt.

Aus dem R a th e  des k. k. K reisgerichtes.
Tarnow am 23. O ktober 1856.

(2576)
E  d (1 -3 )i k t.

[*. Z. 8507 und 8523 ex 1856.] Vom Tarnower k. k. Kreis- 
gerichte wird hiemit bekannt gemaoht, dass gemass des Be- 
gehrens des Hechtssiegers Dr. Vinzenz Ligeza in der Rechts-

C2569) E d i c t .  ( t - 3 )
[Z. 10,805] Vom k. k. Krakauer Landesgcrichte wird den 

dem Wohnorte und dem Leben nach unbekannten J0h Ne­
pomucen Szkrochowski, Josef Graf Ankwicz, Catharina de 
Ossolińskie Jabłonowska, Michael Nehrebecki, Franz Łoś 
Adam Graf Konarski, Leon Oral Konarski Peter Eceeret' 
Franz Zwieszchowski, Joh. Urban .Andreas Lassowski. Ig- 
natz de Kościelski, Mathias B. Nadz l e w i c 2  Abbe SUni;Jaag 
Staszyc. Herr A le x a n d e r  » Ka">ck Borowski, Thadeus Rosno- 
wski, Anton Stroński, Joh. Anton Niediwiedzki, Josepha de 
B ia ło s k ó r s k i e  Nmdzw edzka. p auj Chyliński, Stefan Johann 
Wilczyński, Jakob Bieykowski, Michael Kobyłecki. J0 sef
^ 0l^ \ f eFranr S' Joha““ Graf B orkow sk i. Max. Graf 
o s so liń s k i, Franz Skarżyński, Alexander Basylewicz. N. Bie-
kMnton H L Nehrebecki, Anna Borzęcka und ihren unbe- 
kannten E rb en  mittelgt des gegenw artigen E diktee bekannt



Dodatek do dziennika „ C ? diiia f9  grudnia 1856.

gemacht es habe wider dieselben Frau Anna Raczyńska geb. 
Potocka hiergeriohts unterm pr. 21. Oktober 1856 Z. 10,805 
die Klage wegen E x ta b u liru n g  der in Passivstande des Gates 
Bryozyna dolna in der gal- Landtafel dom. 84 pag. 158 n. 
11. on. haftenden Sano men pr. 1000 duk. sammt Superlasten 
angebraeht und nm richterhohe Hilfe gebeten, woruber znr 
mundlichen V erhandlung die Tagfahrt a a f  den 3ten Februar 
1857 um 10 Uhr Vormittags bestimmt wurde.

Da der Aufenthaltsort der Belangten so wie dereń Erben 
unbekannt ist, so hat|das k. k. Landes -G erich t zu dereń V er- 
trctnng and a a f dereń Gefahr and Kosten den hiesigen Lan­
des- und Genchts-Advokaten Dr. Kleszczyński mit Substtui- 
rang des Landes-Adv. Dr. Zyblikiewicz ais Curator bestellt, 
mit welchem die angebrachte Rechtssache naoh der fur Ga- 
lizisn rorgeschriebenen Gerichtsordnung weiter verhandelt 
wcrden wird.

Durch dieses Edikt warden demnaoh die Belangten and de­
reń Erben erinnert, zar rechten Zcit entweder selbst za er- 
schemeo, oder die erforderlichen Rechtsbehelfe dem bestell- 
ten Vertreter m itzntheilen, oder anch einen anderen gemein- 
schaftlichen Sachwalter za wahlen and diesem Landes -  G eri- 
°hte anznzeigen, uberhanpt die zur Vertheidignng dienli 
chen vorschriftsmassigen Rechtsmittel zu ergreifen, indem 
sie sich die aus dereń Verabsaumung entstehenden Folgen 
■elbst beizamessen haben werden.

Krakau den 17ten November 1856.

(2 5 5 1 ) E d i c t . (2 -3 )

[Nr. 7541.] Kon dem k. k. Tarnow er Kreisgerichte wird 
den dem Leben und dem W ohnorte nach un ekannten Erben 
der Marianna de Skrzymno Duniny Karwickie Sobolewska, 
2ter Ehe Kaweoka mit diesem Edikte bekannt gemacht, dass 
der Herr Eduard Dzwonkowski wider die liegende Masse 
derselben unterm 27. Juni 1856 z Z. 7541 eine Klage wegen 
Zurechterkennung. dass das uber den Giitern Gromnik Dom. 
116 pag. 179 n. 5® on- zu e “ns1en der Marianna de Skrzymno 
Duniny Karwickie Sobolewska 2ter Ehe Kaweoka intabulirte 
Recht zum Fruohtgenusse dieser Giiter loschbar geworden 
und zu lóschcn se i, uberreicht ha t, woruber zur mundlichen 
Verhandlung die Tagfahrt auf den 18. Dezember 1856 um 10 
Dhr Vormittags hiergerichts angeordnet wurde.

Da der W ohnort dieser Erben unbekannt ist, so wird den- 
selben der Herr Advokat Dr. Stojałowski mit Substituirung 
des Herrn Dr. Bandrowski auf dereń Gefahr und Kosten zum 
Curator b este llt. demselben der oben angefiihrte Bescheid dieses 
Gerichtes zugestellt, und die unbekannten Erben auf aus- 
druckliches Verlangen des Klagers hiemit dessen verstandigt.

Vom k. k. Kreisgerichte.
Tarnów den 26ten August 1856.

(2557) E d i c t . (2 -3 )

[N .8169.] Vom Tarnower k. k. Kreisgerichte wird im Grandę 
Ersachschreibcns des Tarnower k. k. stadt. deleg. Bezirksge- 
richts ddto 8. Juli 1856 Z. 1373 zur Hereinbringung der 
Forderung der Eheleate Anton und Anna Pawlickie wider die 
Erben des Casimir Kasiński ais: Josefa, Victoria, Ignaz Ka­
sińskie und Emilie Schroder geb. Kasińska, ferner wider die 
liegende Masse der Marianna Kasińska im Betrage von 999/10 
Dukaten holi. s. N. G. die exekutive Feilbiethung der, den 
genannten Sohuldnern gehorigen 9/io Theile der im Tarnów 
lub Nr. 230 Vorstadt Zawale gelegenen Realitat in drei T er- 
ninen und z w ar: am 3. Marz, 7 April und 5. Mai 1857 je -  
lesmal am 10 Uhr Vormittags hiergerichts unter nachsteh- 
nden Bedingungen vorgenommen w erden:

1. Z u m  A u sru fiip re ise  w ird  d e r  g e ric h tl ic h  e rh o b e n e  S c h ii-  
tu n g s w e r th  d e r  zu v e ra u ss e rn d o h  */, „ T h e ito  d e r  R e a l i ta t  .N r.
30 per 2714 fl. 6 kr. CMze angenommen, unter welchem 
Verthe bei den obigen drei Terininen diese Realitatenantheile 
loht werden hintangegebeu werden. Sollte sich in diesen 
•ei Terminen kein hiiufer wenigstens om den Schalzangg- 
erth finden, so wird Kraft $■ 148 G. O. zur Vernehmang 
T Hipothekarglaubiger iiber die Erleiohterungsbedingnisse 
s Tagfahrt auf den 5ten Mai 1857 um 4 Uhr Nachmittags 
stgesetzt mit dem Anhange, dass die Aasbleibenden zur 
ehrheit der Stimmen der Erscheinenden gezahlt werden 
irden.
2. Jeder Kauflustige ist schuldig , bei der Licitazion bevor 
einen Anboth maoht, 10/, 00 des Ausrafspreises im Betrage 
1 fl. 30 kr. CMze zu Handen der Feilbiethungs-Commission 

Vadium baar zu erlegen. Nach der Lizitazion wird das 
lium des E rstehers zuriiokbchaltcn, jenes der iibrigen L i- 
mten aber denselben sogleich riiokgestellt werden.
!. Der Meistbiether ist verpflichtet, binnen 14 Tagen von 
tellung des Bescheides iiber Annahmo des Feilbiethungs- 
ds zur Gerichtskcnntniss den '/3 Theil des Mcistboths mit 
schluss des Vadiums an das hiergerichtliche Depositenamt 
Sunsten der gemeinschaftlichen Masse der Hipothekarglau- 
r  und der gegenwartigen Eigenthumer der zu veraussern- 
R®a''.ińtenantheile baar zu erlegen, w orauf ihm der fisi- 

Besitz dieser Realitatenantheile, auoh wenn er darum 
l e^ .uo*lte> iibergeben, das Eigenthumsdekret ertheit und 

F'genthiimer der fraglichen Realitatenantheile im stadti- 
Kost"'""10*'6 ‘ntabu' ‘r t  werden w ird , jedoch AUes auf

Dem Meistbiether gebuhren vom Uebergabstage des lisi— 
i b e size s dieser Realitatenantheile alle Nutzungen der- 

* a  Yon diesem Tage auch alle Steuern, Ab-
1 U"i. l? e m.'? dem Besitze verbundenen laston, auch 

®ej 1U MeiutbUn Tage ttn- von 3en rechtlichen V,
e" ».(-e8«-er;-litlirh'8 Zinsen halbjahrig im Vorhinein
8 ^P » « i‘enamt zu Oansten der Hipothe-
und der j g 'Benthuiner der zu verausserenden 
atenantheile baar zu entriehten.
Oer ^ 0' s t*>IC*nerjen iCnfIp'*nl'IC!.n > so weit der Meistboth
, Kordcrung e e s e t z lP ° thekarglaubig e r, welche
ien vor Ablau _ «nnelim bedungencn Aufkiindi-
‘ermins nicht w u Rechtskr11 i-T0,' en ’ *a dbernehmennnen 30 Tagen nach R e th tsk , tt dcr ord
ftassgabe derselben, Theile des Meisf-
an die angewiesenen . j  *er ąn das hierge-
he Depositenamt zu crleg uch mjt den ange_
en Glaubigern anders uberenwuKommen un(, dargftber 
ergerichts auszuweisen. _ , . .
c Uebertragungsgebuhr geiuass Eiircnatei,tc vom
■ar 1850 hat der M eistbiether aus geneitl , u (ĵ  
und daruber sich hiergerichts auszi1 . A  .. 
urde der Meistbiether diesen Fe‘lb,eth 6aradan?Ul‘®en 
r  in Einem Punkte nicht nachkomnien. ifnKt„^ł jr '  
Siane des S- 151 G. O. auf Gefahr “ “. f / ^ n e  nea“ 
ihigen MeistbietheiB diese Realitatentheile ie jjziti“~ 
Schatzung und in einem einzigen Termuie ‘ 

n PreiB hintangegeben und fur alle Unkoste 
wiirde der Meistbiether nicht bloss mit dero zu 

ickung sogleich zu verwendenden Vadium, sond 
seinem ubrigen Vermogen verantwortlioh werden. 

ichzeitig bei Intabulirung des Meistbiethers ais &■' 
r  dieser Realitatentheile nach Art. 3 werden im L as- 
derselben die restlichen %  Theile des Meistboths 
tlichen in diesen Feilbiethungsbedingungcn gegriin- 
bindlichkeiten des Meistbiethers zn Gunsten der ge- 
tliohen Masse der Hipothekarglaubiger and der je tz i- 
ithumer der za veraussernden Realitatenantheile in- 
tmmtliche Lasten von diesen Realitatenantheilen mit 
deijemgen, welche gemass Art. 5 der Meistbiether 

imen vcrpfiiohtet i at, oder iibernommen hatte, w er- 
-i-Uj  „ Kaufpreis iibertragen w erden, die 

Vą ,el e  | / _r .?* j^ tboths und die ubrigen laut Art. 
ilirenden n rnhkeiten des Meistbiethers w er-
reliefertcr Ausweisung 6her Erffillung al,cr Koil- 
dingungen aul K0S cn dea Meistbiethers extabulirt

werden, mit Ausnahme der vom Kaufer laut Art. 5 ubernom- 
menen Forderungen. ,,

9. Den Kauflnstigen steht frei, den Grundbuehsauszng und 
die Sohatzung dieser Realitatenantheile hiergerichts einzusehen 
oder in Abschrift zu erheben. . . . .

Aus dem Rathe des k. k. Kre.sger.chte,
Tarnów den 22. Oktober 1856.

(2543) K u n d m a c h u n g .  ( 2 - 3 )

[Nr. 4647.] Zur provisorisohen Besetzung der bei dem Ma­
gistrate in A lt-Sandc* Sandecer Kreises erledigten sistem i- 
sirten Dienstesstellcn und zwar des Postens eines M agistrats-
Kanzelisten mit dem Jahresgehalte von 200 fl. CM. Eines 
P o l i z e i - R e v i s o r s  mit dem Jahresgehalte von 250 fl. CMzo und 
eines Polizei-Corporalen mit der Lohnang von jahrlichen 73 fl. 
CM. wird in Folgę Erlasses der loblichen k. k. Kreisbehorde 
zu Neu-Sandez vom 7ten November 1856 Z. 15,404 und auf 
G r u n d l a g e  des Dekrets der hohen k. k. Landes -R egierung 
ddto Krakau den 16. September 1856 N. 13,444 hiemit der 
Konkurs ausgeschrieben.

Bcwerber um diese Dienststellen haben bis zum 10. Janner 
1857 ihre gehorig belegten und eigenhandig geschriebenen 
Gesuche bei dem Altsandezer M agistrate, und zw ar wenn sie 
bereits in einem 5ffcntlicheu Dienstc stehen m ittelst ihrer 
vorgesetzten Behórden — und wenn sie bisher auch nicht 
angestellt w aren , m ittelst der Kreisbehorde ihres W ohnbe- 
zirkes zu iiberreichen. und hinein sich iiber Folgendes aus­
zuweisen:

a. iiber das Alter, Geburtsort, den Stand und die Religion.
b. Die Bewerber fur die Kanzelisten- und Polizci-R evisors- 

Stelle haben die gehorige Kenntniss des Kanzeleimani- 
pulazionsgeschaftes, dann die vollkommenne Kenntniss 
der deutschen and polnischen Sprache in W ort und 
Schrift naclizuweisen, und die Bewerber um den Dienst- 
posten eines Polizei-K orporalen haben darzuthun, dass 
sie der deutschen und polnischen Sprache machtig sind, 
und auch in diesen beiden Sprachen gelaulig lesen und 
schreiben konnen; wobei bemerkt w ird, dass au f, fiir 
diese Posten geeignete ausgedient mit guter Conduite 
verseheno Militarisohen insbesomlers Bedacht genommen 
werden wird. — Schliesslich ist die Nachweisung uber 
den untadelhaften moralischen Lebenswandel, bisherige 
Dienstleistung und Verwendung zu liefern , und anzuge- 
ben, ob, und in welchem Grade die Bewerber mit den 
Beamten des Altsandezer M agistrats verwandt oder ver- 
schwagert sind.

Vom k. k. Bezirksamte.
Alt-Sandec am 4. Dezember 1856.

(2546) E  <1 i c t. (2 -3 )

[Z . 10483.] Vom k. k. Tarnower Kreisgerichte werden 
uber Einschreiten der F r. Franoiska 1. Ehe Jastrzębska. 2. 
Ehe Zakrzew ska Behufs der Zuweisung des mit E rlass der 
Krakauer k. k. Grundentlastungs-M inisterial-Commission vom
10. April 1855. Z. 2349 fiir den der ersteren gehorigen An- 
theil der II. Soheda des im Tarnow er Kreise lib. dom. 226. 
pag. 116. n. 24. haer. und p. 104. n. 19. hacr. liegenden Gu- 
tes Pleśna bewilligten U rbarial-Entschadigungskapitals pr. 
422 fl. 5 kr. C. M ., diejenigen, denen ein Hypothekarrecht 
auf den genannten Giitern zusteht, hiemit aufgefordort, ihre 
Forderungen und Anspruche langstens bis zum 31. December 
1856 bei diesem k. k. Gerichte schriftlich oder mundlicli an- 
zumelden.

Die Anineldnng hat zu enthalten:
a )  d ie g e n au e  A n g ab e  d es  V o r -  und Z u n a m e n s , dann  

W o h n o rtu s  (H a n s  N ro J  d e s  A n m e ld e rs  und sc in o s  all- 
r&Uigen U evolliniLchtigten, w e lo h e r  orno mu doa g e s e tz -
lichen Erfordernissen versehene und legalisirte Voll- 
macht bcizubringcn h a t;

b) den Betrag der angesproohcnen Hypothekarfordernng, 
sowohl beziiglich des Capitals, ais auch der allfalligen 
Zinsen , in so weit dieselben ein gleichos Pfandrecht 
mit dem Kapitale geniessen;

c) die biicherliche Bezeichnung der angemeldeten Post, 
und

d) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k. Gerichtes h a t, dio Namhaftma- 
chung eines hierorts wohnenden Bovollmachtigten, zur 
Annahmo gerichtlioher Verordnungen, widrigens diesel­
ben lediglioh mittelst der Post an den Anmelder, nnd 
zwar mit gleicher R cchtsw irknng, wie die zn eigenen 
Handen geschehene Zustellung, wurden abgesendot w er­
den.

Zugleich wird bekannt gem acht, dass derjenige, der die 
Anmeldung in obiger F ris t einzubringen unterlassen wurde, 
so angesehen werden w ird, ais wenn er in die Ueberweisung 
seiner Forderung auf das obige Entlastungs -  Kapitał naoh 
Massgabe der ihn treffenden Reihenfolge cingewilliget hatte; 
dass er ferner bei der Verhandlung nicht weiter gehijrt werden 
wird. Der die Anmeldungsfrist Vcrsanmende verliert auch 
das Recht jeder Einwendung und jedes Reohtsmittel gegen 
ein von den erscheinenden Betheiligten im Sinno §  5. deskais. 
Patentee vom 25. September 1850 getroffenes Uebereinkom- 
m cn, unter der Voraussetzung, dass seine Forderung nach 
Mass ih rer bucherlichen Rangordnung auf das Entlastungs- 
Kapital uberwiesen worden, oder im Sinne des jj 27. des kais 
Patentee vom 8 November 1853 auf Grand und Boden versi- 
chert geblieben ist.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichtes.
Tarnow den 22. October 1856.

(1 -3 )(2590) Konkurs -  Ausschreibun^.
Z ur B esetzung beim  k. k. B ezirksam te in G łogów  e rle ­

d ig ten  A m tsdienersgehilfen-Stelle, m it dem  G ehalte jah rli-  
cher 2 1 6  fl. CMze wird der Concurs ausgeschrieben.

Um diesen C ivilposten w erlcher lau t de r kaiserl. V er- 
ordnung  vom 19. D ezem ber 18 5 3  N . 2 6 6  S tk . L X X X IX  
R. G. B . ausschliesslich de r M ilitarpersonen vorbehalten  ist, 
konnen sich auch die bei k. k. Bezirks&mtem bereits  a n g e -  
stellten  Gehilfen bew erben, und haben ih re  m it dem letzten  
A netellungsdekrete, und einer vom gegenw&rtigen Am tsvor- 
steher beziiglich der Bef&higung, V erw endung und M orali- 
t&t ausgefdllten Q ualificationstabelle belegten  K om petenz- 
gesuche innerhalb der K onkursfrist, d. i. b innen 4 W ochen 
von der d ritten  E inschaltung  in de r Z eitung gerechnet m it- 
l«l»t der vorgesetzten B ehorde beim k . k. B ezirksam te in 

°eów zu iiberreichen.

R V on der k. k. K reisbehorde. 
Zea*ow am 2en D ezem ber 185  6 .

(2577) E d i c t .  ( i - 3 )

^ r i ^ lm e t^  ' ^ Um ®ebufe ^ er B esteliung der gerich tli- 
cbon ° .. *Ar d ie polnische, russische, franzosische
und be r 11 brache, w erden diejenigen, welche sich
dieasfa.ll' e^ u ^  aufgefordert, ihre m it dem N ach-
weise Ober ibre gegenw artige  B eschaftigung, und
Ober die erfor er i e  enntniss de r betreffenden Sprache 
belegten  G esuche * ^Fochen nach der d ritten  E in ­
schaltung dieses E ic es in deri nC zas“  anher zu tiberrei- 
chen. —  Aus dem  R a th e  esi k. k . Kreisgerichte.

T arnow  am 1 8 ten  N ovem ber 1 8 5 6 .

( 2 5 5 2 )  E d i c t .  (3 )
[N . 7  6 1 5 .]  Von dem k. k. T arnow er'K re isgerich te  w ird 

den dem L eben und dem W ohnorte  nach unbekannten Erben 
der M aryanna de Skrzynno Duniny Karwieckie Sobolewska 
2 te r  E he Kawecka m it diesem  E dicte  bekannt gemaoht, dass 
der H . E dw ard Dzwonkowski wider d ie liegende Masse d ie ­
sem M aryanna Sobolewska 2 te r  E he Kawecka unterm  2 9 . 
Ju n i 185  6 z. Z. 7 615  eine K lage wegen Z urechterken­
nung, dass d ie Ober den G iitern  Grom nik zu G unsten er 
F r . M aryanna Sobolewska 2 te r  E he Kawecka dom 116 P- 
2 8 8  n. 6 3 on. in tabu lirten  R echte  erloschen und daher zu 
loschen seien ub erre ich t h a t , w oruber zur m undlichen V er- 
bandlung die T ag fah rt auf den 18. D ezem ber 1 8 5 6  um 10 
U hr V orm ittags angeordnet werde.

D a der W ohnort dieser E rben  unbekannt i s t , so wird 
derselben der H . A dvocat D r. Stojalow ski m it S ubstitu irung  
dos H. A dvocat D r. B androw ski anf deren  G efahr und K o ­
sten zum C urator bestellt, dem selben der oben angefiihrte 
B escheid dieses G erichtes zugestellt, und die unbekannten 
E rb en  auf ausdrOckliches V erlangen  des Klftgers hiem it 
dessen verstftndigt.

Vom  k. k. K reisgerichte.
Tarnow  den 2 6 ten  A ugust 1 8 5 6 .

(2559) K i m d m a c h i m g .  m

[ad N ro 47 5 8.] F u r  d ie k . k. B erg- und Salinen-D irek- 
tions-K anzlei in W ieliczka sind nachstehende M aterialien 
erforderlich, als:

2 Riess grosses P ostpap ier 15 ” ho ch , 19 ®/4” b re it, 
circa 11 — 12 Pfund schwer.

15 „ kleines Postpap ier 13 2/4” hoch, 1 7 ” breit, c ir­
ca 1 0 — 11 Pfund schwer,

2 5 „ D icasteria l-K anzleipap ier 1 4 1/4” hoch, 1 7 '/ 4
bref, 11 — 12 Pfund schwer,

3 6 „ geleim tes Gross - Concept - Pap ier 1 5 ” hoch,
18*/4” b re it, 1 3 — 14 Pf. schwer.

5 „ dto K le in -C o n cep t-P ap ier 13 2/4” hoch,
17 ” breit, 1 0 — 11 Pf. schwer.

5 Buch dto M edian - K an z le i - Pap ier 16 a/ 4”
hoch, 2 1 2/4” b re it, circa 18 —  2 0

10 „ dto g raues P ackpapier 2 3”  ho ch , 8 0”
b re it ,  circa 5 5 — 60 Pf. schwer.

2 0 W ien er Pfund ordin&res Siegellack.
4 dto dto feines dto

5 0 0 0  St.Qck oder 2 0 0  B und H am buger Federk ie len , beste 
Sorte.

144  dto oder 12 D utzend H artm uth’ sche B leistifte
N ro  2.

9 6 dto oder 8 D utzend R othstifte .
3 6 B und ungebleichten Spagat.
9 0 W ien er E llen  feste Packleinw and.

2 80 W ien er Pfund M illy-K erzen.
60  dto dto A rgand-U nschlitt-K erzen, und

10 0 dto dto gezogene U nsch litt-K erzen .
U nternehm ungslustige w erden hievon m it  dem verstan- 

d iget, dass sie h ierau f versiegelte , von Aussen m it dem 
W orte „ L ieferungsanbot“ bezeichnete Offerte, welche be- 
ziiglich de r P ap ier-G attungen  m it einem  M uster des zu lie- 
fernden G egenstandes und m it dem zur S icherste llung des 
A ntrages erforderlichen R eugelde von 1 0 °/o des ganzen 
O ffertbetrages zu versehen sin d , in de r k. k . D irections- 
K anzlei zu W ieliczka langstens bis zum 31 ten  D ezem ber 
185 6 M ittags 12 U hr bei dem H errn  A m tsreg istra to r ein­
zubringen konnen.

Je d e r Offerent h a t in dem Offerte seinen A nboth  m it 
Ziffern und W orten  anzusetzen, und d ie  Erkl& rung b e i-  
zufiigen, dass e r sich den diessbeziiglichen L iz ita tio n s- und 
beziehungsw eise L ieferungsbed ingungen , welche in der 
obbesagten  D irektionskanzelei, dann bei der k. k. B erg-
werks - P roduk ten  - V erschleiss - D irektion  in W ien und bei
der K reisbehorde in K ra k a u  einzusehen s in d , genau un- 
terz ieh t.

A u f n ach trkg liche , so wie au f solche Offerte, welche 
den vorstehenden Bedingungen n icht en tsp rechen , wird 
keine R ilcksich t genommen.

V on der k. k. B erg- und Salinen-D irektion.
W ieliczka, am 3en D ezem ber 1 8 5 6 .

(2512) E d i c t .  ( 3)

[Z . 6 7 3  7.] Vom  k. k. N eu -S an d ecer K reisgerich te  
w erden in Fo lgę  E inschreitens der E heleute K lem ens und 
K arolinę R utow skie bucherlichen Besitzers nnd Bezugsbe- 
rech tig ten  des im Jaslo e r K re is e  liegenden, in d e r L and ta- 
fel Dom. 241 Pag . 5 vorkom m enden Gutes G rudna dolna 
Behufs de r Zuweisung des m it E rlass der k . k . G rund-
entlastungs-M inisterial-Com m ission in Krakau vom 21 F e ­
b ruar 1 8 5 6  Z . 6 7 9 8  fdr obige G ut bew illigten U rbaria l- 
Entsoh& digungscapitals p r. 9 682 fl. 3 24/ a k r. CM. d ie­
jen ig e n , denen ein H ypothekarrech t auf den genannten  
G iltern  zusteh t hiem it aufgef°r(lert  iRre  Forderungen  
und A nspruche langstens bis zum 3 J&nuer 185  6 

beim k. k . K re is-G erich te  in N eu -S an d ez  schriftlich oder 
mfindlich anzum elden.

Die A nm eldung h a t zu e n th a lte n :
a) d ie genaue A ngabe des ’ o r-  und Zunam ens, dann 

W ohnortes (H au s-N ro ) es Anjnei(j erg un(j seines
allfalligen  Bevollm&chtigten, W elcher eine m it den 
gesetzlichen E rfordernissen versehene und legalisirte  
Vollm acht be izubringen h a t;

b )  den B e trag  der angesprochengn H ypothekarforde- 
rung, sowohl beztig li0 es C apitals, als auch der 
allfalligen  Z insen, s0  Weit dieselben ein  gleiches 
P fandrecht m it dem apitale gen iessen ;

c )  die b iicherliche Bezeic nung der angem eldeten Post, 
und

d ) wenn de r A nm elder seinen A ufen thalt ausserhalb 
des Sprengels dieses . k. G erichtes ha t, die Nam- 
haftm achung eines lerorts wohnenden Bevollm ach- 
t ig te n , zur Annahme gerichtlicher V erordnungen, 
w idrigens dieselben lediglich m ittels de r P o st an  den 
A nm elder, zwa^ J ®*t  g leieher R echtsw irkung
wie die zu e igenen H anden geschehene Zustellung 
wflrden abgesendet werden.

Zugleich w ird bekannt gem acht, dass derjen ige, der 16 
Anm eldung in obiger F r is t einzubringen unterlassen  w&r >“• 
so angesehen werden w ird, als wenn e r in d ie Ueberwe1  ̂
sung seiner Forderung  auf das obige E ntlastungs-C ap i ^  
nach M assgabe der ihn treffenden R eihenfolge eingewill’S' 
h fttte ; dass er ferner bei der V erhandlung  n icht * e‘ 
te r  gehOrt w erden w ird. D er d ie A nm eldungsfrist VersA"' 
m ende verlie rt au. h das R ech t je d e r  E inw endung und jeJ* 
R echtsm ittel gegen ein von den erscheinenden B etheilig l, ! 
im Sinne §. 5 des kais. Pa ten tes vom 2 5. Septem ber 1 8 ” 11 
getroffenes Uebereinkom m en, u n ter der V oraussetzung, d®fS 
seine Forderung  nach M ass ih rer bucherlichen  R a n g C '1' 
nung auf das E n tlastungs-C apital Uberwiesen worden, od*1 
im Sinne des § . 2 7  des kais. Paten tes vom 8  Noverobt'r 
18 5 3  auf G rund und Boden versichert geblieben ist.

Aus dem R athe  des k. k . K reisgerich tes.
N e u -S a n d ez  den 18 N ovem ber 185 6 .

(2521) Edictal-Vorladung;. (3)
Vom  Chrzanow er k . k. B ezirks-A m te, werden nacb' - 

stehende m ilit&rpflichtigen Indiv iduem  aufgefo rd ert, sich 
binnen 6 W ochen bei diesem  k. k. B ezirks-A m te um <° 
sicherer zu s te lle n , als sie sonst nach fruchtlosen V erstrei' 
chen dieses T erm ines als R ekru tirungs-F ltich tlinge  b f ' 
handelt w erden wiirden.

N am en
C h r is te n .
W ohnort Geb. Jah r II. N

M athias K ieradło . . . . Rozkochów . . 18 8 5 6 «
Jo h an  K o rjczan  . . . . G órka . . n 7

Sim on N aton ik  . . . V 1 0  3
F ran c  R om anow ski. . . . Bolęcin . •  77

1

Thomas Hanuszkiewicz . . Chrzanów 77 24?
W aU ntin  B ała  . . . •  77

43

Johann Chojak . . . •  17 12  A
P e ter W y p ió r . . . T 2 3 8

Stanislaus Gazdzik . . . j .ib lą ż  m ały V 4 4

Thom as D yląg . . . •  77 283
P e te r  Paw ela . . . •  77

104

Josef B aran . . . . V 3 1 3
Franz F ilipek  . . . . . T rz e b in ia . • 77 Jń
Johann  B ry ła  . . . , . 1834 4

Fran z  D yląg . . . • 77
283

K arl D ulow ski. . . • n V 2 1 3

Johann Kozikowski . V W 373
A lexander Ońwięciinsk i . Bobrek . . r> i

W alerius R azińsk i . . D ą b . . . w 18

A d albert Sajda . . . B alin  . . • • V 7 1

M atheus W aliczek . . G orzów . . V)
6 »

Jo h an n  T rębacz  . . . M loszowa . •  77
66

Johan  K oziera 'czyk v. H albina Zagórze V 83

M atbeus Porw it . . . Chełm ek . V 46

Johann  D oległo . . . Zagórze . n 96
9Johann  D oległo . . z 59

Josef D om agała . . . Kwaczała . . 1838 44
M athias G w izdi . . . . Jankow ice . •  77 28
Jo sef Knt pik . . . . G orzów . . •  77 2 0
Johann Now ak . . . . K w aczała . •  77 1 8 ?
Salin Oświęcimski . . . Bobrek . . V

2

Hiazenth W arta lsk i . . Chrzanów . 19 343

A ugust S tefański . . . B obrek . . •  77
O

Johann  B ąk . . . . • n 52
Jo sef G ó ra ..................... • 99 167
Jakob  Czerw . . . . •  77

82
F ranz  W ysocki . . . . Mętków . . 15 63
Franz W ik e k . . . . •  77

49
M athias D udek . . . .. Płazas . . . 1882 158
A nton Jarczyk  . . . . K w eczeła . * 77 163
Franz Kocem ba . . . . L ibiąż W ielk i • •  77

149
S tanislaus Szczepina . . Chrzanów . •  77 1 98
A d albert W ilczak  . . . B obrek . . •  77 88
W inzenz W ilczak . . . P ła za . . . •  71

30
Stanislaus R em biecba . . K ąty  . . . . 2
F ran z  Doległo . . . . Jankow ice . . . 1881 79
F e lix  K uligowski . . . Gorzów . . • 19 87
Jak ó b  K ie rad lo . . . . B alin  . . . . 60
P e ter M adeja . . . . Chrzanów . . 19 49
M artin M ajcherek . . . Grom ice . . •  77 113
T hom as Ońwięoimski Bobrek . . • 19 2

Johann G łuch . . . . T rzeb ien ia  . * 19 18

M ichael Kossowski . . Ż ark i . . . . 24
P e te r  K napik . . . „ . . . S3
Leopold P lazińsk i . . L ibiąż m ały . 99
W alen tin  M ichalik . . Chrzanów . •  77 227
Ferd inand  Balw or . . n • • . 1 8 8 0 33 7
Johann K u c . . . . Gorzów . . • 19 88
Johann K ania . . . L ibią? mały * 15 98
Jo sef M azgaj . . . . K w aczała . . •  77 113
Josef T aborsk i . . . W ygitłzów  . . •  77 2

F elix  Hanuszkiewicz . C hrzanów  . . •  77 247
Franz  G ry c ...................... n • • . 182 9 334
A nton  D om agała . . . K w aczała . . •  77 44
Stanislaus Kozikowski Chrzanów . . • y) 375
Sylw ester Ł abęcki . . G órka . . . 10
Blasius M aniak . . . C hrzanów  . . • j) 2 0 2

Blasius M aniak . . . » • * 19 360
Jak ó b  T om era . . . Grom ice . . • fi 57
Johann I a ra b u ła . . . K w aczała . . . •  7?

180
M athias W ojew oda . Chrzanów . . • j9 2 0 2

Michael T aborsk i . . Kw aczała . . •  77
96

Franz  Szala . . . . » • • •  77
153

Feanz K rist . . . . Bobrek . . . .
77

17

H erscht N a ttan  . . .
J u d e n .

. Chrzanów  . . . 1 8 3 6 352
Schlam a W eiss . . . •  jj  •  • . 1 8 3 4 183
M endel W eiss . . . • 77 • • . 183 4 239
Josue K anner . . . . C hełm ek . . . 183 2 8 0

H ersch Wraldm ann . . C hrzan . . . . 183 2 299
Moses R ajfer . . . •  19 • •  • . 1 83 1 860
Ju d k a  F ro ch lich . . . •  y j  •  •  • . 1 8 3 0 s o i
Israel R ozenbeg . . •  77 •  •  • •  77

47

Samson S ilberfeld  . . •  77 •  •  • 15 13

Siskind G runnbaum  . • 77 •  • * . 182 9 273

Sim on W eiss . . . . 77 •  * * * »
339

K . K . B ezirka-A m t Chrzanów d. 4 . D ezem ber 1 8 6 6 .

i K łobukow sfa  Redaktor odpowiedzialny;. W  Drukarni Czasu. Cxaphtiafu Antoni rzfdsea drukarni.


